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Zajsracamy

Wystawa ku czci 
Słowackiego

(inf. wł.)
Juliuszowu Słowackiemu, 

który w Poznaniu w 1848 roku 
budził ducha rewolucyjnego 
j wygnany przez Prusaków, 
musiał nasze miasto opuścić, 
poświęcona została wystawa 
w Pałacu Działyńskich. Otwar­
ta jej 10 bm. dokonał wice­
przewodniczący Prezydium RN

Poznania, Krzymień.
Stanowi ona część analogi­

cznej wystawy w Warszawie 
i ooejmuje 120 pozycji w ilu­
stracjach i fragmentach z 
dzieł wielkiego poety. Jak w 
kalejdoskopie przesuwają się 
przed oczami widza miasta i 
miejscowości, w których był 
: tworzył, począwszy od ro­
dzinnego Krzemieńca, później 
Wilna aż pp Paryż, gdzie 4 
kwietnia 1849 r. życie zakoń­
czył, Nie ma tu na wystawie 
żadnej osobistej pamiątki po 
Słowackim. Niewiele też po­
gada ich kraj. Wystawa po­
znańska mogłaby być uzupeł­
niona przez zdjęcia dawnego 
Bazaru, lub choćby miejscem, 
rdzie stał dom przy ul. Pie­
kary, w którym mieszkał po­
eta.' Przydałyby się również 
zdjęcia z Wilna popiersia 
Głowackiego na ścianie oficy­
ny doriiu przy ul. Wielkiej, lub 
z Muzeum w Krzemieńcu. Lit- 
>va jak i Ukraina żywią nie­
zmienny kult dla naszego 
wielkiego poety. Mimo to 
wystawa przedstawia się oka­
zale i urządzona jest przez
Wojewódzki Dom Kultury z 

nietyzmem dla Słowackiego.
H. B.
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Wczoraj przybyła do Poznania 
delegacja ,filmowców jugosło­
wiańskich, która wzięła udział 
w uroczystej premierze filmu 
produkcji jugosłowiańskiej pt.Szeroko rozbudowane
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Sejm stanął w obronie
rodzin alkoholików

Ustawa o zwalczaniu alkoholizmu

W dniu wczorajszym rozpoczęło się 40 posiedzenie 
Sejmu PRL w obecnej kadencji.

Izba przyjęła kilka ustaw m. in. o zmianie ustawy 
budżetowej na ten rok oraz o sfinansowaniu zwiększo­
nych nakładów7 inwestycyjnych o 2,7 mld. zł.

Duże zainteresowanie i dyskusję wywołał projekt rzą­
dowy ustawy o zwalczaniu alkoholizmu, zreferowany 
przez pos. Alicję Musiałową (PZPR).

Sprawozdawczyni przytoczy­
ła szereg cyfr świadczących o 
tym, jak poważna liczba prze­
stępstw spowodowana jest 
przez ludzi działających pod 
wpływem alkoholu. Żadne na­
tomiast zestawienie cyfrowe

Za mało mleka
i terenu Wielkopolski

(inf. wł.)
Jak nas poinformowano w oddziale wojewódzkim 

Związku Spółdzielni Mleczarskich, skup mleka w listo 
padzie przebiegał niezadawalająco. Do wszystkich mle 
czarń rolnicy dostarczyli w tym miesiącu 32 miliony 
litrów mleka, wobec 35 milionów w analogicznym okre 
sic roku ubiegłego.

Braki .przetworów mleczar- 
•kieb" wyrównuje w pewnej 
llerze wyższa tłuszczowość 
kcpo.wanego mleka. Zanoto­
wano bowiem wzrost przecię 
nego procentu tłuszczu z 3,2 
to 3,7 proc. Ten fakt dowodzi 
e hodowcy zaczynają intensy

„Ca!śsia“
aa ekranach
Przed kilkoma miesiącami 

mieszkańcy Kalisza byli świa 
iłami nakręcania filmu o 
Miszu. W ostatnich dniach 
Em ten pt. „Calisia” został 
ryświetlony w kinie „Stylo- 
rym”. Przedstawia on za- 
bytki miasta, fragmenty ar- 
thitektury oraz piękno naj- 
iEższej Ziemi Kaliskiej. Film 
Ostał opracowany w związku 
i 1800-leciem Kalisza, (kp)

wniej karmić krowy paszami 
treściwymi o wysokich war- 
tościach białkowych.

Badania statystyczne wyka 
zały równocześnie, iż 30 ty­
sięcy gospodarstw indywidu­
alnych w naszym wojewódz­
twie nie odstawia w ogóle 
mleka do spółdzielni mleczar 
skich. Średnio licząc, około 
60 milionów litrów mleka ro­
cznie lub 5 milionów miesię­
cznie znajduje się poza za­
sięgiem uspołecznionych za­
kładów przetwórczych.

Ten stan rzeczy związany 
jest podobno z trudnościami 
dowozowymi rolników. Spół­
dzielnie mleczarskie nie wie­
le jednak robią, by dotrzeć 
bliżej wsi z ruchomymi lub 
stałymi punktami skupu. Prze 
ciwnie nawet. W pogoni za 
zyskiem likwidują niektóre 
z punktów już istniejących 

(kj)

nie jest w stanie oddać przej­
mujących tragedii rodzin al­
koholików.

Od wielu lat toczy się w na­
szym kraju walka przeciw te­
mu złu. W r. 1956 Sejm uchwa 
hł obowiązującą do dziś usta­
wę o zwalczaniu alkoholizmu. 
Powołano do życia liczne po­
radnie przeciwalkoholowe, któ 
rych sieć obejmie w roku 1969 
wszystkie powiaty; utworzono 
też instytucje opiekunów spo­
łecznych, a Ministerstwo 
Oświaty wprowadziło do pro­
gramów szkół zawodowych i 
ogólnokształcących pogadanki 
na temat alkoholizmu. Umoc­
niona została pozycja Główne­
go Komitetu Przeciwalkoholc- 
wfego, który został uznany za 
organizację wyższej użyteczno­
ści publicznej. W roku bieżą­
cym Sejm uchwalił także usta 
wę o zwalczaniu bimbrownic- 
twa.

Nowa ustawa przewiduje 
m. in.: przymusowe leczenie 
alkoholików w zamkniętych 
zakładach leczniczych, wpro 
wadza też szereg środków o 
charakterze profilaktycz­
nym, jak zakaz sprzedaży 
napojów alkoholowych w 
pobliżu szkół, hoteli robotni­
czych, w sklepach nocnych 
itp. Szerokie uprawnienia 
przewidziane są dla rad na­
rodowych, które mogą na 
swoim terenie limitować 
sprzedaż alkoholu w dni wy­
płat, dni targowe i dni wol­
ne od pracy. Powiatowe i 
miejskie rady narodowe mo­
gą w’ porozumieniu z większy 
mi zakładami pracy wprowa 
dzić nawet całkowitą prohi­
bicję na swoim terenie.

iiiiiiiitiiiiiiiiiiniHtiliiłlliillłiiiiiiiiiiilliiiiiiiui

są
przepisy ustawy dotyczące 
zabezpieczenia rodzin nało­
gowych alkoholików.
Przepisy te idą w kierunku 

umożliwienia rodzinom pobie­
rania zarobków alkoholików 
oraz zaostrzają'wyraźnie sank­
cje na alkoholików za fizycz­
ne lub moralne znęcanie się
nad rodzinami, zwłaszcza
dziećmi. Bardzo istotny jest 
przepis zobowiązujący sądy do 
wydawania orzeczeń w spra­
wie zabezpieczenia rodzin al­
koholików w terminie 14-dnio- 
wym. Ostatecznie też sprecyzo­
wana została zasada, że działa 
nie pod wpływem alkoholu 
stanowi w każdym wypadku 
okoliczność obciążającą.

Sejm przyjął uchwałę jedno­
myślnie. (PAP)

Warta rzeczka

„Bez rozkładu jazdy' 
„Bałtyku".

Na zdjęciu członkowie dele­
gacji; od prawej: dyrektor 
wytwórni „Jadran-Film” w 
Zagrzebiu — Ivo Vrhovec, ak­
torzy: Milan Milosevic i Lilia­
na Vajler oraz reżyser — Du- 
szan Vukotic. O pobycie dele­
gacji w Poznaniu piszemy na 

stronie 4.
Fot. — H. Ignor

Rekord wysokości
Helikopter amerykański

„H-43B”, pilotowany przez ka 
pitana Waltera Hodgsona, o- 
siągnął w środę rekordową wy 
sokość 9.100 metrów. „H-43B” 
jest śmigłowcem ratunkowym 
i ma silnik turbinowy. (PAP)

Kryzys w Elektrowni trwa
Prace saperskie przy poznańskiej Elektrowni nie przy­

niosły niestety — mimo wysiłków pożądanych rezulta-
tów. Wprawdzie stwardniała część mielizny u ujścia
„ciepłego 
trotyl nie

Tak więc

Czytelnicy o „Głosi e“

Iowy interesujący konkurs
dla wszystkich

rowka” do Warty wyleciała w powietrze, 
potrafił usunąć rozległego grzęzawiska.
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\KI ramach cyklu imprez, konkursów, ankiet, specjal- 
’’ nych wydań i innych atrakcji 15-lecia „Głosu 
Wielkopolskiego”, ogłaszamy dziś: nowy, wielki, NIE­
USTAJĄCY konkurs dla WSZYSTKICH Czytelniczek 
i Czytelników. Co tydzień (w każdy czwartek) cenne na­
grody! Udział w konkursie można wziąć nieograniczoną 
ilość razy!

A oto warunki uczestnictwa: wystarczy napisać do re­
dakcji list i wyrazić w nim OPINIĘ o „Głosie”. 

Prawda, że to bardzo proste?
Oczekujemy od Was opinii negatywnych lub pozytyw­

nych lecz absolutnie szczerych! Nie ograniczamy formy 
: rozmiarów listów. Wystarczy kilka na prędce nakreślo­
nych zdań, a może być też wiele stron maszynopisu...

Oceny uczestników konkursu mogą obejmować kilka 
lub kilkanaście „Głosów” (np. tydzień, lub miesiąc), po­
szczególne wydania, lub też wybrane artykuły, felietony, 
notatki „Głosu”.

Wasze uwagi o pracy redakcji, błędach, brakach, nie­
dopatrzeniach lub osiągnięciach „Głosu” mają dla nas 

WARTOŚĆ. Nie zwlekajcie więc z podjęciem 
decyzji i jeszcze dziś napiszcie ocenę o „Głosie” do 
■.Głosu”.
p rzypominamy, że każdy Czytelnik wysyłający list do 

redakcji bierzę udział w losowaniu cennych na-
■ród. Co środę losowanie, co czwartek ogłoszenie nazwisk 
zdobywców nagród. Pierwsza lista nagrodzonych w naj­
bliższy czwartek.

Nasz adres: Poznań, Grunwaldzka 19, II ptr. Na ko­
percie prosimy dopisać: Czytelnicy o „Glosie".

Łatają mimo zawiei 
Mimo ciężkich warunków at­
mosferycznych lotnictwo sa­
nitarne pracuje prawie nor­
malnie 9. XII. br. sztafetą z 
Nowego Targu do Kielc, a 
stamtąd do Warszawy przywie 
ziono 8-miesięczną dziewczyn­
kę, którą z lotniska Gocław 
(Warszawa) przetransporto­
wano do kliniki prof. Grucy. 
Lotu z Kielc do Warszawy w 
ciągu 55 minut dokonał do­
świadczony pilot Stanisław 

Jensen.
CAF — fot. Langda

inż. Mikołajewski — Elektro­
wnia, pracując o jednej pom 
pie i turbinie, produkuje za­
ledwie 1/6 osiągalnej energii. 
Co gorsza, brudna woda gro­
zi zapchaniem urządzeń. Po­
nieważ pogłębiarek, ze wzglę 
du na niski poziom wody nie 
można stosować,' trwają pra­
ce ręczne przy pogłębianiu ka 
nału.

Inż. Pawłowski z Rejonu 
Dróg Wodnych poinformował 
nas, że stan wody w Pozna­
niu wynosi 118 cm, a więc 12 
cm poniżej absolutnego no­
towanego od 200 lat mini­
mum. W Śremie przeciętna 
głębokość wynosi... 20 cm. 
Przed mostem w Śremie wy 
tworzył się zator lodowy, któ 
•ry hamuje dopływ wody, po­
woduje rozlewiska. Jest tam 
właśnie tyle wody, ile po­
trzeba na normalną pracę 
Elektrowni. Istnieją projekty 
wysadzenia zatoru, a w osta 
teczności założenia prowizo­
rycznej przegrody na Warcie, 
tuż za Elektrownią.

Zdaniem naszego informato 
ra kryzys minie jednak w 
najbliższych kilkunastu godzi 
nach. Tezę tę potwierdza pod 
niesienie się o 23 cm pozio­
mu wody w Lądzie — powy-

żej Pyzdr. Ponadto trzeba li 
czyć na odwilż. Chyba, że : 
ma znów zaatakuje... (ak)

Zostawił za sobą 
rok... 1960!

zi

Dla Michała Pawłowskiego 
z Solca (pow. Wolsztyn) prze 
stał już istnieć rok... 1960! 
Rolnik ten pierwszy w woje­
wództwie wykonał, a nawet 
przekroczył plan roczny do­
stawy żywca na 1960 r. Pa­
włowski ze swego 7,52 ha 
gospodarstwa na plan 500 kg 
sprzedał państwu 534 kg mię 
sa. (hk)

Poznsn 
czy Warszawa

W związku z dyskutowa­
ną na łaniach prasy ewen­
tualnością przeniesienia Mię 
dzynarodowych Konkursów 
Skrzypcowych im. Henryka 

i Wieniawskiego z Poznania 
1 do Warszawy, przedstawi- | 
I ciel PAP zwrócił się do dy- , 
; rektora gabinetu ministra 

kultury i sztuki — St. Neu- 
marka, z prośbą o wyjaśnię 
nie stanowiska Minister­
stwa w tej, żywo interesu­
jącej środowisko artystycz­
ne sprawne.

Jak poinformował dyr. 
Neumark, Ministerstwo Kul i 
tury i Sztuki jest w zasa- ; 
dzie za utrzymaniem siedzi 
by konkursów w Poznaniu.

I Decyzja w tej sprawne pod- 
|) jęta zostanie w wyniku roz j 
' mów, przeprowadzonych z ' 

przedstawicielami środo­
wisk muzycznych Poznania 
i Warszawy. (PAP)

Wstrzymanie kursu 
pociągów

Jak nas informuje Dyrekcja 
PKP z uwagi na niesprzyjają­
ce warunki atmosferyczne z 
dniem 10 i 11 XII br. wyco­
fuje się następujące pociągi:

10 GRUDNIA: Warszawa— 
Szczecin Gł. (odj. godz. 15.10, 
Poznań Gł. — godz. 19.37), 
Szczecin Gł.—Warszawa (odj.
godzi 13.51, Poznań 
17.10).

11 GRUDNIA:

godz.

Wrocław—
Gdynia (odj. godz. 23.42,-Po­
znań — godz. 2.15); Gdynia— 
Wrocław (odj. godz. 13.20, Po­
znań Gł. — przyj, godz. 19.41), 
Warszawa Wschodnia — Piła 
— Białogard (odj. godz. 0.45, 
Piła — godz. 10.13) nie kursuje 
na odcinku Warszawa Wscho­
dnia — Piła; Białogard —Piła 
— Warszawa Wsch. (odj. godz. 
5.55, Piła — godz. 9.14) nie kur 
suje na odcinku Piła—Warsza­
wa Wsch.

Tragedie na morzach
\1kJ edług doniesień agencyjnych, zarówno motorowiec za- 
’ ’ chodnioniemiecki „Merkur”, jak i norweski statek „El­

frieda”, zatonęły. Losy 27 marynarzy „Elfrieda”, którzy opu­
ścili tonący statek, korzystając z łodzi ratunkowych, są nie­
znane. Znajdujący się w pobliżu duński statek „Umanak” — 
nie zdołał odnaleźć śladu ani jednego rozbitka. Nic wiadomo 
również, czy została uratowana załoga motorowca „Merkur”.

W pobliżu Aberdeenshire 
(Szkocja), transportowiec fiń­
ski „Anna” osiadł na skałach. 
Załoga została uratowana, ale 
kapitan pozostał na statku.

Trzydniowe burze, szalejące 
wzdłuż wybrzeży W'. Brytanii 
spowodowały śmierć 20 mary­
narzy. Liczne statki rybackie 
znajdują się w krytycznym po 
łożeniu. 30-metrowe fale spy­
chają je w stronę przybrzeż­
nych skał podwodnych. Akcja 
ratunkowa jest niezmiernie 
utrudniona wskutek złych wa 
runków atmosferycznych. We 
wtorek wieczorem zginęło 8 lu 
dzi z łodzi ratunkowej „Mo­
na”.

Holenderski statek „Buffalo 
Laob” zameldował w środę, iż 
jego załoga dostrzegła płyną­
cy do góry dnem wrak norwe­
skiego statku „Elfrieda”. Poza 
tym zauważono sześć ciał ma­
rynarzy. (PAP)
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Redaktor naczelny — Leonard 
Waehahkl, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki - Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fiejsierowicz i Wie­
sław Porzycki. kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
nieb, miejskiego — Eugeniusz 
Cofta. sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego —

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformaerj- 
no-polityczny do druku przy­

gotował Zbilut Sęk

Niemcy zachodnie K/ chlń&klaj, 
komunia

..SPRAWY NIEMIEC

postawiły kropkę nad „i
Bundeswehra oirzyma broń airsmową

Jak podaje agencja ADN, Komisja Obrony przy za- 
chodnioniemieckim Bundestagu powzięła w środę de­
cyzję w sprawie wyposażenia Bundeswehry w zdalnie 
Kierowane pociski rakietowe.

Zdaniem ekspertów, w grę 
wchodzą tu pociski kierowane

GŁOS OBSERWATORA

Po procesie
Po dwunastu dniach roz 

prawy zakończył się w 
Białymstoku proces Ame­
lii Kostkowskiej. Wyrok 
zabrzmiał surowo: oskar- 

, żona skazana została łącz- 
: nie na 9 lat więzienia, 100 

tys. zł grzywny oraz po­
zbawienie prawa wykony 

: wania zawodu na lat dzie­
sięć.

; Zarzuty postawione os­
karżonej dzielą się ' na 
dwie grupy. Do pierwszej 
— budzącej szczególne za­
interesowanie społeczeń­
stwa — zaliczyć trzeba za 
rzuty natury lekarskiej. Do 
drugiej — zarzuty natury 
gospodarczej i finansowej.

„LECZENIE”
Dr Amelia Kostkowska 

przez cały czas trwania 
procesu trzymała się kon 
sekwćntnie raz zajętego 
stanowiska. Chciała obro­
nić swą pozycję jako le­
karza, swoje przygotowa­
nie do wykonywania zawo 
du, swoją fachowość. Kwa 
ilfikacji oskarżonej nikt 
zresztą nie kwestionował

W toku przewodu prze­
słuchano szereg pacjentek 
Kostkowskiej, a przede 
wszystkim tę, które — jak 
zarzucał jej akt oskarżenia 
— niesłusznie leczyła ra­
dem. Oskarżona zapewnia 
ła za każdym razem, że 
rad stosowała ‘zgodnie ze 
swoim przeświadczeniem, 
źe była przekonana, iż ko­
biety te cierpią na raka. 
Badając pacjentki Kost­
kowskiej biegli lekarze nie 
zdołali stwierdzić, czy cho 
rowały one na raka, czy 
też nie. Nowotwór wyle­
czony w pierwszym sta­

W każdym razie na miej­
scu 1 ”— nie było nikogo, kto 
by kontrolował pracę mło

nił 
mu

lekarki. Proces ujaw- 
również fakt, iż niko- 
nie podlegała jako or-

dynator oddziału onkolo­
gicznego wojewódzkiego
szpitala położniczo-gineko 
logicznego w Białymstoku!

Sprawa Kostkowskiej u 
jawnia jednak i drugi ciąg 
faktów, zarysowujących, 
bez wszelkiej wątpliwości 
— niekorzystnie sylwetkę 
oskarżonej. Dr Kostkowska 
przyjmowała pieniądze od 
pacjentów przychodni on­
kologicznej, co — jak pod-
kreślił prokurator dzie

dium energią 
nie pozostawia

Opierając się 
dokumentacji

promienną 
śladu.
jednak na 
— biegli

stwierdzili, że nie ma pod 
staw do przypuszczeń, iż 
kobiety te na raka choro 
wały.

Tak więc, wbrew subiek 
tywnemu przekonaniu dr 
Kostkowskiej, zlekceważe­
nie przez nią badań histo­
patologicznych, oraz bała­
gan w dokumentacji le­
karskiej stworzyły brak 
sprawdzalnych faktów, któ 
re pozwoliłyby stwierdzić, 
czy leczenie stosowane 
przez Kostkowską było o- 
biektywnie słuszne.

WYROK
Sąd skazał dr Kostkow­

ską na 4 lata więzienia

liło tychże pacjentów na 
grupy: uprzywilejowanych 
i nieuprzywilejowanych 
Kostkowska fałszowała na 
upoważnieniach podpisy 
swych kolegów, wprowa­
dziła do dokumentacji ba­
dań majowych nieporzą­
dek i chaos, wskutek cze­
go jej i innym lekarzom 
wypłacono wynagrodzenia 
o 120 tys. zł za wysokie 
(nb. jak powinny być roz­
liczane wynagrodzenia za 
te badania nie wiadomo 
właściwie do dziś).

ZACHŁANNOŚĆ
Po co Kostkowska do­

puszczała się nadużyć fi­
nansowych? Wszak była 
wziętym lekarzem z prywat 
ną praktyką? Motyw był 
chyba tylko jeden — chęć 
zdobycia pieniędzy, dąże­
nie do powiększenia zarób 
ków. To właśnie merkan­
tylne spojrzenie na świat 
niekorzystnie rzutuje na 
sylwetkę oskarżonej.

Za zarzuty gospodarcze 
sąd skazał Kostkowską na 
5 lat więzienia, podkreśla 
jąc ich szczególne znacze­
nie społeczne. Proces Ko­
stkowskiej nie jest jeszcze 
ostatecznie zakończony. W 
sprawie tej wypowie się 
jeszcze Sąd Najwyższy, za 
powiedziano bowiem wnie 
sienie rewizji.

Wanda Falkowska

właśnie za 
lekarskiej, 
wiem na

zarzuty natury 
Sąd stanął bo- 
stanowisku, iż

stosując pochopnie rad i 
nie przeprowadzając ba- 
dśń dodatkowych narażała 
zdrowie swych pacjentek 
na stałe niebezpieczeństwo, 
a ponadto osiem z nich po 
zbawiła płodności. Sąd w 
motywach wyroku zwrócił 
uwagę na warunki w ja­
kich pracowała dr Kost­
kowska i przyjął brak do 
zoru nad pracą młodej le- 
karki za okoliczność łago­
dzącą.

Kostkowska w chwili 
swojego przybycia do Bia 
łegostoku miała dwadzieś­
cia sześć lat. Działała zu­
pełnie samodzielnie. Mo­
gła wprawdzie konsulto­
wać się z Instytutem On­
kologii w Warszawie, z 
czego czasem korzystała, 
jak ujawnił przebieg roz­
prawy, w praktyce nie by 
ło to jednak takie proste.

typu „Mace”. Przewiduje się 
również dalsze dostawy poci­
sków „Matador” Ogółem koszt 
wyposażenia Bundeswehry w 
rakiety kierowane wyniesie 480 
milionów' marek.

Komisja zatwierdziła na­
stępnie projekt zakupu dla 
Luftwaffe 364 samolotów bo­
jowych typu „Soarfighter” 
za ogólną sumę 2,5 miliarda 
marek. 100 z nich ma zostać 
zakupione w USA, reszta 
zaś ma być zbudowana w’ 
NRF na zasadzie licencji.
Tak więc zachodnionie-
mieckie lotnictwo wojskowe 
rozporządzać będzie nieba­
wem 660 samolotatni typu 
„Starfighter”.
Powyższa decyzja komisji 

obrony została podjęta większo 
ścią głosów deputowanych 
CDU przeciwko SPD na mocy 
tajnego dokumentu NATO 
„Mc 70”. Dokument ten zawie­
ra szczegółowy program atomo 
wych zbrojeń Bundeswehry.

M. in. przewiduje on dla 
armii bońskiej 40 batalionów 
piechoty, wyposażonych w 
pociski rakietowe, 20 bata­
lionów rakietowych dla lot­
nictwa, przy czym każdy ba­
talion dysponować ma 48 wy 
rzutniami. Przewidziana jest 
również budowa 100 wyrzut­
ni dla pocisków typu „Ma­
tador” o zasięgu do 1000 km. 
Wszystkie pociski rakie­
towe, które otrzymać ma 
Bundeswehra, mają być wy­
posażone w głowice atomo-

Dokument „Mc 70” przewi­
duje także, że oprócz zachodnie 
niemieckich batalionów rakie­
towych, na ziemi niemieckie, 
stacjonować będą również po­
dobne oddziały amerykańskie, 
belgijskie i holenderskie.

PAP

Warsztaty remontowe przytko- 
munie ludowej Jujentan, na 
przedmieściu Pekinu, zało­
żone w ubiegłym roku, stano­
wią dużą pomoc dla rolników. 
Zaopatrują one komunę w na­
rzędzia rolnicze, a. oprócz tego 

'•produkują narzędzia dla oko­
licznych. fabryk i przedsię­
biorstw budowlanych. War­
sztaty wykonały również cał­
kowite wyposażenie dla po­
wstałych tego roku w komu­
nie, zakładów przetwórczych 

roślin strączkowych.

marzą o Śląsku
Twardziej „umiarkowa- 

ni” Niemcy z NRF 
stwierdzają, że państwo 
niemieckie istnieje prawie 
nadaj w granicach z 1937 
roku i na tej podstawie do­
magają się od Polski zwro­
tu naszych ziem zachodnich 
i północnych. Niektórzy je­
dnak działacze — przesie­
dleńcy uważają, że tak

Na zdjęciu: 
rolniczych

naprawa narzędzi 
w warsztatach.

Fot. — ..Głos”

skromne żądania to 
wie kapitulanctwo.

Organ śląskich 
kostw „Schlesische 
schau” umieścił na

Cztery stany USA sterroryzowane 
przez więźniów-uciekinierów

20 więźniów uciekło z więzienia Ivy Błuff w Północnej 
Karolinie. Wśród uciekinierów, których dyrekcja więzienia 
określiła jako bardzo niebezpiecznych i zatwardziałych 
zbrodniarzy znajduje się 14 białych i 6 Murzynów.

Więźniowie uciekli cięża­
rówką należącą do więzienia. 
Przedtem rozbroili wszystkich

W 130 grze 432.000,- zł 

obecnie w 134 erze 2 X 230.000,- Zł 

to ostatnie wygrane „K0ZI0ŁK0W 
w ostatniej grze wygrało 49 478 uczestników 

sprólsog szczęścia a ty 
Nie pozbawiaf się szans

Korzystaj z kuponótu abonamentowych.

strażników, wzięli z arsenału 
więzienia karabin maszynowy 
i 16 karabinów oraz przebrali 
się w mundury strażników.

Jak podała dyrekcja więzie­
nia, jeden z przestępców na­
pad! w swej celi na strażnika, 
związał go, zabrał mu klucze, 
którymi następnie otworzył ce­
le innych więźniów.

Cztery stany — Północna i 
Południowa Karolina, Tennes­
see i Virginia zostały sterro­
ryzowane przez przestępców, 
którzy zbiegli z więzienia.

Stany te przypominają obec 
nie swym wyglądem okres ko­
lonizacji. Domy są pozamyka­
ne. a u ich drzwi z bronią w 
ręku czuwają mężczyźni. Wie­
czorem nikt nie wychodzi na 
ulice.

Policja prowadzi olbrzymią 
obławę na zbiegłych przestęp­
ców, bicrą w niej udział setki 
uzbrojonych w ciężką broń 
policjantów z psami, helikop­
tery -wojskowe, samoloty po­
licyjne i prywatne, Dotychczas 
udało się schwytać 15 spo­
śród 20 zbiegłych więźniów.

PAP

właści

ziom- 
Eund- 
pierw-

szej swej stronie wielki ko 
lorowy nadruk „Ziomko- 
stwo wypowiada się w imię 
niu całego Śląska od Kato­
wic do Zgorzelca”. We­
wnątrz numeru znajduje­
my obszerne rozwinięcie 
tej myśli, z którego wyni­
ka, że niemieckie roszcze­
nia rozciągają się na ob­
szar całego Śląska.

KAMERADEN”

wia” — to skrót, któ­
ry wrył się w pa- 

mięć setkom tysięcy war- j 
szawiaków. Oznaczał on i 
bandę najnikczemniejszych | 
zdrajców narodu rosyjskie- 1 
go i ukraińskiego, która j 
podczas ostatniej wojny 
światowej w tragicznych ■ 
dla tych narodów chwilach 
poszła na służbę do wroga j 
— do hitlerowców. Dowo- 1 
dził nią niejaki Kamiński, 
powieszony zresztą w cza- : 
sie wojny przez nazistów : 
za grabieże i pospolite prze i 
stępstwa. Oddziały „Rona” j 
z brygady Kamińskiego do­
puszczały się podczas po- ' 
wstania warszawskiego po­
twornych mordów’ na bez­
bronnych Polakach i gwał- ; 
tów na kobietach.

W neohitlerowskim pi- < 
śmie „Deutsche Soldaten- 
Zeitung” w kolejnym dru­
kowanym przez ten dwuty- i 
godnik reportażu z osobi- | 
stych przeżyć w powstaniu j 
pewnego SS-owca, znajduje 1 
się fragment poświęcony 
„bojowemu współdziałaniu” ! 
formacji „ss-owskich” z od- 1 
działami Kamińskiego. Czy­
tamy w nim dosłownie: 1 
„Ukraińscy towarzysze bro- 
ni cieszą się ze swych suk­
cesów”.™

APETYTY
TY/- czasie zapowiedzianej 

„ ’ ' wizyty brytyjskiego 
ministra obrony Watkinso- 1 
na wr Bonn, boński minister 1 
obrony Strauss — podaje j 
„Times” — zażąda wyrażę- i 
nia zgody na przekazanie i 
Niemcom naczelnego do­
wództwa nad grupą armii 
północ, dowodzoną dotych­
czas przez generała brytyj­
skiego sir Dudlcy Warda”. 1 

„Siła militarna Niemiec 1 
Zachodnich osiągnęła już
taki poziom — pisze „Ti- ■ 

mnirnił. ia Ilirówmes” — że można ją użyć
jako argumentu dla przeka­
zania im naczelnego do­
wództwa”. (ZAP)

ONI PISZĄ — MY CZYTAMY • ONI PISZĄ — MY CZYTAMY ® ONI PISZĄ — MY CZYTAMY ® ONI PISZĄ - MY 
CZYTAMY © ONI PISZĄ — MY CZYTAMY • ONI PISZĄ - MY CZYTAMY • ONI PISZĄ — MY CZYTAMY © ONI 

‘ ONI PISZĄ — MY CZYTAMY ‘PISZĄ — MY CZYTAMY 9 ONI PISZĄ — MY CZYTAMY © ONI PISZĄ — MY CZYTAMY ®Bezkarność
Znany warszawski publicysta, 

autor najpoczytniejszych arty­
kułów interwencyjnych, Józef Musz- 
kat-Jotem, pisze na łamach „Ex- 
pressu Wieczornego” o bezkarności 
licznej rzeszy pasażerów na gapę:

„Koleje w Anglii są droższe niż 
u nas. Podróżowanie po kraju na­
wet dla średnio zarabiających Bry­
tyjczyków stanowi groźbę nad­
szarpnięcia domowego budżetu. 
Mimo to jednak w Wielkiej Bryta­
nii nic ma problemu kolejowego 
szalbierstwa, żadnych stałych kon­
troli i proszę mi wierzyć, prawie 
żadnych amatorów jazdy na gapę.

Bo w Anglii istnieje ryzyko, któ­
rego absolutnie nie ma u nas. Tam, 
jeżeli kiedyś przychwyci się amato­
ra darmowych rekonesansów i usta­
li jego złą wolę to choćby nawet 
miał opinię nieskazitelną i przysię­
gał na klęczkach, że próbuje „szczęś­
cia” po raz pierwszy, dostanie tak 
kosztowną lekcję uczciwości, że ten 
pierwszy będzie na pewno razem 
ostatnim.

Z angielską flegmą wy liczy mu 
się, że od 35 lat jest już dorosły, że 
tyle i tyle kilometrów mógł w tym 
czasie bezpłatnie przejechać, / wy­
stawi się urzędowy rachunek i An­
glik będzie płakać, płakać i płacić.

Pokrycie tych wszystkich szkód, na 
jakie w swoim życiu naraził, względ­
nie mógł narazić koleje, nie usunie 
w’cale udowodnionego mu w ostat­
nim przypadku przestępstwa. Za­
wiśnie nad szalbierzem groźba pro­
cesu karnego, infamia skazującego 
wyroku, relegacja z klubów towa­
rzyskich, wzgarda znajomych i 
przyjaciół.

A jak myślicie, 
ryzyko u nas?”

— Rzeczywiście, 
tanie. Cóż się więc

na czym polega

interesujące ,py- 
dzieje, gdy kon-

duktor lub kontroler przyłapie w 
naszych kolejach pasażera bez bi­
letu? Pasażer — oszust płaci po­
dwójną cenę biletu i nie ponosi 
poza tym żadnych konsekwencji.

„Łaskawie zapłaci podwójną na­
leżność za przebyty odcinek, otrzy­
ma bilet i będzie już mógł zupełnie 
spokojnie patrzeć w. okno lub czy­
tać gazetę. Ryzyko prawic żadne. 
Zapłacił o sto procent więcej niż w 
kasie (tylko na pewnym odcinku 
trasy) ale miał szanse nie zapłacić 
ani grosza. Nie grozi mu proces są-

„Zęby przekonać się, jak bardzo 
groźnie wyglądają te grzywny zaj­
rzyjmy do teczek dwóch Sądów Po­
wiatowych.

Sąd Powiatowy w Wodzisławiu 
Śląskim rozpoznawszy sprawę Sta­
nisława M. oskarżonego o to, że w 
dniu 24 listopada 58 roku odbył po­
dróż pociągiem osobowym od sta­
cji Wodzisław do stacji Rybnik bez 
biletu i bez zamiaru uiszczenia na­
leżności skazał go na karę... 20 zł 
(dwadzieścia) grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na jeden 
dzień aresztu.

Sąd Powiatowy w Rybniku Wy­
dział II Karny po rozpoznaniu 
sprawy z doniesienia DOKP Kato­
wice, przeciwko Mieczysławowi S. 
za identyczne przestępstwo skazał 
oskarżonego na karę grzywny w 
kwocie 30 zł (trzydzieści).

Sąd Powiatowy w Koźlu stoi na 
stanowisku, że szalbierstwo w ogóle 
nic jest przestępstwem i postępowa­
nie umarza, a kosztami procesu ob­
ciąża Skarb Państwa.”

Oto jak nam przez palce wycie- 
i kają cenne złotówki...

instytucje — Ministerstwo Oświa-, 
ty i Związek Nauczycielstwa Poił 
skiego, przystąpiły obecnie do °Pra' 
cowywania nowych projektów. 0, 
szczegółach w tej sprawie informud 
je „Kurier Polski”:

„Tak więc wróciliśmy do pozycji: 
wyjściowej. Dyskutowany od dłuż­
szego czasu projekt reformy szkolą 
nej okazał się obecnie tylko jednyią 
z luźnych wariantów rozwiązań® 
tego zagadnienia, co do ważności j 
celowości którego zgadzają się 
wszyscy. Praktycznie więc spraw* 
jest nadal otwarta, termin zas 
wprowadzenia reformy w życie au­
tomatycznie odkłada się na dalsze
lata. Stało się to jedną z przyczyńtam, - . . i
przesunięcia terminu zjazdu Związi

dow’y, wpis do jakiegoś rejestru, 
relegacja z klubu lub izolacja toy, 1( 
warzyska. Jest nadal panem całą j j\OWy pTOgram SZKOiny

A jeżeli już, w wypadkach zu­
pełnie wyjątkowych, sprawa dojdzie 
do sądu, to i tu kończy się niestety
niczym;

TAyskuśje nad nowym programem 
szkolnym, chociaż toczą się od 

lat, zńowu znalazły sic w impasie. 
Dwie najbardziej zainteresowane

ku Nauczycielstwa Polskiego.
Resort oświaty opracować m* 

nowy projekt reformy szkolnictwa 
przypuszczalnie w kilku wariańj 
tach. Z drugiej strony Związek Naj 
uczycielstwa Polskiego pragnie prz* 
dłożyć własny projekt.

Różnica polega m. in. na tym 
czy przy przedłużeniu szkoły podj 
stawowej i średniej z 11 do 12 la; 
nauki, szkoła podstawowa ma był 
8 czy 9-Ietnia. Dotychczasowy pro­
jekt mówił o 8-Ictnicj szkole pod­
stawowej i 4-lctnim liceum. Pro­
jekt ZNP postuluje natomiast dzie­
więcioletnią szkołę podstawową i 
trzyletnie liceum”.



----------------------— KULTURA „GŁOS" GOSPODARKAPaszport dla książki
Obok legendarnego już „Artosu” — drugim, nader 

wdzięcznym tematem dla satyryków stała sie w ostatnich 
latach Centrala Handlu Zagranicznego, „Ars Polona”. — 
Obok spirytusu i kabanosów — towarem dla szmuglerów 
wszelkiego autoramentu stała się książka polska. Te fakty 
są wymowne.

Eksportem polskiej książki 
rządziły nieudolność i 

przypadek. Wynikało to z grun 
townej nieznajomości potrzeb 
odbiorcy. Wydawało nam się 
np., że wielomilionowa Polo- 
nia stanowń potencjalnego 
klienta polskiej klasyki i pol­
skiej powieści współczesnej. 
Zorganizowane . ostatnio targi 
w Chicago dowiodły, że rynek 
„polonijny” nasycony jest w 
dostatecznej mierze klasyką 
przez polonijne, emigracyjne 
wydawnictwa, natomiast pol­
ska literatura współczesna — 
to dla emigracji całkowita 
„terra incognita”. A więc — 
towar poszukiwany.

Konfrontacja z potrzebami 
j chłonnością rynków zagra­
nicznych pozwoliła — na 
szczęście — Centrali Handlu 
Zagranicznego „Ars Polona” 
na wypracowanie nowych me­
tod eksportu książki polskiej. 
Nie tu miejsce na rozważania, 
czy taka monopolizacja ekspor 
tu w ręku jednej centrali jest 
właściwa, czy nie powinny te­
go raczej robić na własną rękę 
poszczególne, specjalizujące 
się w edycjach „eksporto­
wych” wydawnictwa. Jedno 
jest faktem — w eksporcie poi 
skiej książki zachodzi pewna 
poprawa, aczkolwiek nie uwi­
dacznia się ona jeszcze w for­
mie zwiększonych, korzy­
stnych umów międzynarodo-

Mieszkańcy Mołdawskiej 
Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej mogą nabywać 
na raty 2 1 3-pokojowe 
demki, których montażem 
zajmują się specjalne przed 
siębiorstwa budowlane. 
Gdyby i u nas pomyślano 
o tej innowacji!

*
Jedna z angielskich fa­

bryk zacznie w najbliż­
szym czasie wytwarzać ta 
nie i ponoć efektowne suk 
nie wieczorowe z... papie­
ru.

*
Około 1.433 tys. osób po 

Siada w Polsce uprawnic- 
' nia do prowadzenia pojaz 

dów mechanicznych. W 
związku z szybkim rozwo 
jem motoryzacji powstać 

i mają w Polsce dwu i trzy 
• letnie szkoły dla kierow­

ców.d *
[ We włoskich więzieniach 
- wprowadzono różne udo­

godnienia dla więźniów’, w 
związku z czym korzystać 
będą oni mogli nawet z 
organizowanych tu dla 

„ nich przedstawień teatral 
nych.

*
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Działalnością Towarzy­
stwa Świadomego Macie­
rzyństwa interesują się 
nic tylko kobiety, ale i 
mężczyźni. Ostatnio zapisa 
b się zbiorowo do Towa­
rzystwa załogi wiciu zakła 
dów pracy.

*
O około 4 miliony ton sia 

Z1 "arocznie więcej uzyskiwać 
się będzie pod koniec przy 

!» ^icj 5-latki dzięki proje 
fetowanemu zmel'crowaniu 

ij miliona hektara łąk i lep- 
ł1 hemu zagospodarowana 
:C kś i pastwisk.

i-i 
jt 
rć
r
1-
r

i

Około 103 tysięcy tygry­
sów, lampartów, niedzwie 
^1 i innych drapieżnych 
'wterzat upolowali w ckr:> 
Sie od wi'sny do chwil! o 
Mocnej myś'iwi i ż^łnierr'’ 
w chińskiej 
Wh. (bro)

prowincji Hu •

wych, a co za tym idzie — de­
wizowych zarobków.

Na czym ta poprawa pole­
ga? Przede wszystkim na więk 
szej specjalizacji wydawnictw 
„eksportowych”. Na gruntow- 
niejszej znajomości rynków za 
granicznych i potrzeb zagra­
nicznego odbiorcy. Zamiast 
eksportować bez wyboru 
wszystkie książki — przerzu­

ciliśmy się na wydawanie a- 
trakcyjnych albumów, szcze­
gólnie poszukiwanych zagrani­
cą. Na zamówienie Towarzy­
stwa Łączności z Wychodź­
stwem „Polonia” — są w oprą 
cowaniu albumy: Warszawy, 
Poznania, Wybrzeża, Uzdro­
wisk Polskich, każdy zawiera­
jący około 100 artystycznych 
zdjęć, każdy w nakładzie 5 ty­
sięcy egzemplarzy, w językach 
— angielskim, niemieckim, 
francuskim i polskim. Zamiast 
eksportować literaturę „jak 
leci” — przystępujemy do wy­
dawnictw wielotomowych, za­
wierających wybór literatury 
klasycznej i współczesnej —w 
starannej szacie edytorskiej, w 
języku — oczywiście — pol­
skim. W najbliższych czterech 
latach przewidziane jest wy­
danie około 15 tomów z tego 
cyklu.

Polska książka dla dzieci 
cieszy się od lat ustaloną sła­
wą na całym świecie. Nieste­
ty, w ostatnim czasie wydaw­
nictwa zagraniczne tego rodzą 
ju znacznie nas przewyższyły 
pod względem samej techniki 
drukarskiej. Chodzi tu o słyn­
ne „Goldenbooki”, bardzo po­
pularne na rynkach anglosa­
skich. „Nasza Księgarnia” 
przystępuje do wydania wła­
snej serii „Goldenbooków” — 
w najbliższych dwu latach 6— 
—8 tytułów, każdy w nakła­
dzie około 50 tys. egz. Są to 
prace zlecone, na zamówienie 
klienta zagranicznego.

Dużym powodzeniem cieszą 
się również wydawnictwa nau 
kowe. PWT przystępuje do wy 
dania w pięciu językach słów 
nika technicznego oraz — tak­
że w pięciu językach — 
,,Vademecum lamp elektrono­
wych”. Okazuje się, że w tej 
dziedzinie mamy wybitnych, 
cenionych na całym świecie 
specjalistów.

Rozwija się coraz bardziej 
korzystna dla nas współpraca 
z wydawnictwami zagranicz­
nymi. Dla NRF, Państwowy In 
stytut Wydawniczy przygoto­
wuje w języku niemieckim „W 
pustyni i w puszczy” Sienkie­
wicza. Na zlecenie firmy wło­
skiej „Umberto Silva”, druku­
jemy w tłumaczeniu na język 
włoski dzieła: Gołubiewa, I- 
waszkiewicza, Kossak-Szatkow 
skiej i Szelburg-Zarembiny. 
Zawarliśmy korzystne umowy

Cygan e
cHonkćmi ZMW

Bardzo utalentowanych i 
bezinteresownych instrukto­
rów pozyskał sobie młodzie­
żowy zespół pieśni i tańca ze 
wsi Przechlewo w woj. ko­
szalińskim. Są nimi Cyganie 
— bracia Jan i Kazimierz Sa 
dowscy. Obaj doskonale gra­
ją na akordeonach, skrzyp­
cach, gitarach i mandolinach 
i chętnie przekazują swe u- 
miejętności młodzieży wiej- 
;k:ej.

Sadowscy wraz z kilkoma 
nnymi rodzmami c g ńskim: 
uż od dłuższego czasu spe- 

nzają zimr w Przechlewie 
Tzy.aźń między młodzieżą 
miejscową f cygańską zacie- 
:nia się. Bracia Sadowscy 
ustąpili ostatnio do miejscó­
wce koła ZMW a pozostali 

! młodzi Cyganie gremialnie u 
| zes‘n:cza we wszystkich :m- 
I prezach organizowanych przez 
tę organizację. (PAP) 

z polskimi antykwariatami i 
księgarniami w USA.

Polepsza się również znacz­
nie reklama polskiej książki 
za granicą. „Ars Polona” wy- 
daje w trzech językach „No­
wości Wydawnictw Polskich”, 
wysyłane bezpłatnie zagranicz 
nym klientom. Również w 
trzech językach ukazuje się 
prospekt „Nowe książki”. W 
poważnych dziennikach zagra­
nicznych i polonijnych zamie­
szczane są reklamy i ogłosze­
nia o polskich wydawnic­
twach. Do 16 rozgłośni polo­
nijnych w Stanach Zjednoczo­
nych wysyłane są taśmy z na­
graniami „Co warto czytać” i 
„Czego warto słuchać”.

Jedną z nowych form współ 
pracy z zagranicznymi impor­
terami polskiej książki są skła 
dy konsygnacyjne w wielu 
krajach Europy zachodniej, 
stawiające dó dyspozycji na ra 
chunek otwarty cały zestaw 
temat/czny tytułów. Zawiera­
ne są również spółki z impor­
terami francuskimi i angiel­
skimi, pozwalające na swobo­
dną wymianę najnowszych wy 
dawnictw.

Dobrze, jeśli wymiana ta 
prowadzona jest przez fachów 
ców i ma na celu zawarcie 
korzystnych transakcji han­
dlowych. Gorzej, gdy poszcze­
gólne, niewyspecjalizowane w 
tym zakresie wydawnictwa i 
instytucje prowadzą wymianę 
na własną rękę, dosłownie za­

sypując niektóre muzea, bi­
blioteki, instytuty, a nawet 
księgarnie literaturą polską. 
Nie jest to najlepsza reklama 
naszej książki, gdy niespo­
dzianie obdarowani adresaci 
zagraniczni dosłownie nie wie 
dzą, co z nią począć.

Nowe drogi eksportu książ­
ki polskiej pozwalają mieć 
nadzieję, że stanie się one wre 
szcie naprawdę cennym i po­
szukiwanym towarem. A że 
satyrycy stracą ulubiony te­
mat — to- już najmniejsza szko 
da.

Leszek Goliński

...słynna, latająca bomba 
I. V-l, która miała zniszczyć

Londyn i sterroryzować lud 
! ność angielską — stanowi 

temat filmu pt. „Oni ocalili 
Londyn". Film ten, który 

j wkrótce zobaczymy na na­
szych ekranach, zasługuje 

jj na uwagę polskiego widza 
tym bardziej, iż opowiada 

|| on o bohaterstwie naszych 
rodaków, działających pod- 

■ czas okupacji — w kon-

Widok na miasto z Zawarcia. Na pierwszym planie wiadukt kolejowy.

GORZOWSKIE 30000
| Przyszłość miasta leiy V... iraktarach I |

Przez osiem lat nie odwiedzałem miasta nad War­
tą — Gorzowa. Zdumiałem się. Uporządkowane pla­
ce, kwietniki, parkingi, targowiska, ogródki jorda­
nowskie. Na jednym z placów spogląda na miasto 
z granitowego cokołu spiżowa postać Wieszcza 
Adama; rzadko spotykane tempo budowy. Wiosną 
1957 roku powstała myśl, w rok później stanął 
pomnik. „Poecie i trybunowi ludu, mieszkańcy Go­
rzowa" — głosi napis wyryty na cokole. Trzeba to 
rozumieć dosłownie. Społeczeństwo drogą zbiórki 
publicznej dało 250 tysięcy złotych, projekt wyko­
nał prof. Gosławski z Poznania, a odlewu dokonali 
pracownicy skromnych Zakładów Metalowych — 
bezinteresownie.

Właśnie Gorzowskie Zakła­
dy Metalowe były głów­

nym celem naszej wizyty. Ze 
skromnych warsztatów na­
prawczych, produkujących 
części zamienne do narzędzi 
rolniczych, przekształciły się 
w krótkim stosunkowo czasie 
w fabrykę ciągników, których 
do 1965 roku wyprodukują pra 
wie 30 tysięcy.

Zajeżdżamy przed fabrykę. 
W bramie zagradza drogę „cer 
ber” w obszernym kożuchu.

spiracji — w kraju, lub I 
walczących poza jego gra- ' 
nicami. Ci którzy — jak 
mówi tytuł filmu — ocalili 
Londyn, to właśnie Polacy, I 
którzy pomogli w zdemas­
kowaniu V-l, dostarczyli 
aliantom danych technicz- | 
nych dotyczących jej pro- || 
dukcji, wreszcie wykrądli | 
ją Niemcom i przetranspor­
towali z Polski do Anglii. | 
Fabułę filmu skonstruowa­
no na podstawie autentycz- i 
nych wydarzeń oraz książ- j 
ki Bernarda Newmana.
Pewne nieścisłości i dowol- j 
ności. wynikające z braku i 

" materiałów dokumentacyj- i 
nych o naszym ruchu opo i 
ru można wybaczyć temu | 
filmowi o ambicjach doku- | 
mentu dziejowego i żywej, ‘ 

pełnej napięcia akcji.

— Do kogo? — pyta. Okazuje 
się, że naczelnego dyrektora, 
p. Kocota, naczelnego inżynie­
ra, p. Wiśniewskiego i szefa 
produkcji — nie ma na miej­
scu. Pojechali do Warszawy. 
Jest natomiast dyrektor admi- 
nistracyjno-handlowy, p. Ale­
ksander Dzielny, który o u- 
mówionej godzinie czekał na 
nas, obłożony papierami, pla­
nami, wykresami, modelami, 
projektami. Rozpoczęła się 
przyjemna pogawędka.

DO WYBORU-
7dajemy sobie sprawę z 

tego, co nas czeka w 
związku z uchwałami władz 
naczelnych PZPR i ZSL — 
rozpoczyna dyrektor — i z u- 
tworzonym Funduszem Roz­
woju Rolnictwa oraz ekono­
miczną koniecznością mecha­
nizacji wsi. Nasze zakłady, jak 
wiecie, rozrosły się w ostat­
nich latach. Produkujemy 
ciągniki gąsienicowe, przeję­
liśmy wytwarzanie zmoderni­
zowanych „Ursusów” C—451. 
Damy ich w 1960 roku 750, a 
w następnych latach po 1000. 
Za dwa lata rozpoczniemy 
produkcję 16-konnych trak­
torów rolniczych C—316, lek­
kich, zgrabnych, obrotnych, 
pasujących jak ulał dla kółek 
rolniczych.

— A co się stanie z gąsieni­
cowymi? Wydaje się, że są one 
potrzebne na ziemie ciężkie?

— Wcale nie likwidujemy 
ich produkcji. Zmieniamy tyl­
ko, ulepszamy, zwiększamy 
moc silnika z 40 do 50 koni 
mechanicznych. Chcemy przy­
stosować je do potrzeb budow­
nictwa, melioracji, niwelowa­
nia terenu itp. Damy po 1000 
sztuk rocznie, z czego trochę 
— po zaspokojeniu rynku kra­
jowego — pójdzie na eksport. 
Rozpoczynamy też produkcję 
popularnych „Ursusików”, je­
dnoosiowych C—308. W 1961 
roku puścimy na rynek 1000 
sztuk, a potem już systema­
tycznie po 2 tysiące rocznie. 
W sumie wyjdzie z naszych 
warsztatów 13 800 ciągników 
kołowych, w tym 10 600 
wspomnianych już 16-kon­
nych, 9 tysięcy jednoosiowych 
i 6 tysięcy gąsienicowych. Ra­
zem 29 400...

CZY TO MOŻLIWE?
___ Ctoją więc przed wami 

zadania niemałe. Jak 
wygląda finansowe i warszta­
towe zabezpieczenie wykona­
nia tego planu?

— W obecnym stanie zakła­
du wykonanie planu byłoby 
prawie niemożliwe. Budować 
też będziemy hale obróbki wió 
rowej, nowoczesną montażow- 
nię, z przestarzałej odlewni 
ręcznej przejdziemy na zauto­

matyzowaną, wybudujemy sze 
reg obiektów pomocniczych, na 
przykład magazyny. Na te cele 
mamy w 1960 roku przewidzia 
ne 20 milionów złotych. Po­
większamy też załogę z 1528 
do 2710 osób.

— A mieszkania?
— Władze miejskie nam po­

magają. Mamy zapewnione 
przydziały z nowego budow­
nictwa. Domy powstają — chy 
ba zauważyliście — jak przy­
słowiowe grzyby po deszczu. 
Ponadto utworzyliśmy Między 
zakładową Spółdzielnię Mie-

Pomnik Adama Mickiewicza 
w Gorzowie.

Fot. (2) — K. Przychodzie!

szkaniową, do której należą 
w większości nasi pracowni­
cy, wpłacając po 7500 zł. Do­
kładamy z Funduszu Zakła­
dowego po 14 tysięcy na każ­
de mieszkanie. W przyszłym 
roku Spółdzielnia da już 25 
mieszkań, potem pójdą następ­
ne blóki... —

Dzielna, choć młoda załoga, 
energiczne i operatywne kie­
rownictwo, zapewnione nakła­
dy ze środków państwowych 
— gwarantują wykonanie pla­
nu. Z takim przekonaniem 
pożegnaliśmy pełne życia nad­
warciańskie miasto.

Kazimierz Jaźwiecki

Niebezpieczny 
wyciąg

Na Hali Goryczkowej w 
Tatrach rozpoczęto jesienią 
br. budowę wyciągów nar­
ciarskich, przy czym dokona­
no takiej ich lokalizacji, że 
mogła ona zagrozić bezpie­
czeństwu jazdy. Zwołano 
specjalną komisję, która 
orzekła, że wyciąg „orczyko­
wy” nie nadaje się do pracy 
w tym stromym terenie. Nie 
ma jeszcze ostatecznej decyzji 
w tej sprawie, a budowa wy­
ciągu trwa... (PAP)
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A jednak się zmienia
Ma marginesie swaB-zęJzkieą wysuwy meMi
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Trwa 
za tym, 
frontem

spór o meble. Coraz więcej głosów przemawia 
aby wreszcie zerwać z tradycją, aby szerokim' 
przystąpić do produkcji mebli nowoczesnych, Do

maga się tego samo nowoczesne życie, które nie przewidu 
je dużych mieszkań. A więc
łe i lekkie sprzęty.

kierunek na praktyczne, ma

Tym na pewno słusznym i
przewidującym tendencjom
przeciwstawia się samo za­
potrzebowanie, które kształ­
tują niezmienione gusty kon­
sumentów.

Nowoczesność w tej dzie­
dzinie, jak w wielu innych, 
zdobędzie wreszcie swoje właś­
ciwe miejsce. Niemałym tego 
dowodem może być zamknię 
ta już wystawa mebli w Swa 
rzędzu. Miasto stolarzy, jak 
co roku wystawiło w swym 
stałym pawilonie wyroby, z 
których słynie. I oto na prze­
szło 50 stoisk połowa prezen 
towała meble nowoczesne lub 
unowocześnione, a reszta — 
meble tradycyjne.

Zważać trzeba przy tym, 
że w roku ub., nie mówiąc 
już o latach poprzednich, w o- 
góle mebli takich w Swarzę­
dzu nie wytwarzano.KONSKA

ALKOHOL
— TEŻ MATERIAŁ PĘDNY?

Prokurator m. Poznania za­
stosował areszt wobec Hen­
ryka Bartkowiaka, pełniącego 
funkcję kierownika admini­
stracyjnego Poznańskich War­
sztatów Naprawczych Maszyn 
Drukarskich. Śledztwo wyka- 

■ zało, że Bartkowiak przywła­
szczył sobie około 40 tys. zł 
z zaliczek pobieranych od kie­
rowców na zakup materia­
łów pędnych. Ustalono ponad 
to, że znaczna część skradzio-
ny ch
stała w

pieniędzy złożona zo­

Ano, na
daninie Bachusowi, 

upartego można
twierdzić, że cel wydatkowa­
nia ■właściwie się nie zmienił. 
Alkohol, to też materiał pęd­
ny... (ak)

Ciekawa iniciatywa

Sylwester
starszy 
stolarzy 
nas, co 
dział.

cechu
Rychlewski — 

swarzędzkich
— zapytany przez 

o tym sądzi, odpowie

choć
Meble nowoczesne 

w tej samej cenie co
stare, nie cieszą się wśród 
naszych odbiorców specjal-
nym 
dzają 
nie i
wane

powodzeniem. Wzbu- 
one co prawda uzna- 
zaciiwyt, ale są kupo 
rzadziej. Nadal naj-

większym uznaniem cieszą 
się sypialnie, jadalnie z 
czcczotu, brzozy i orzecha 
na „wysoki połysk”. Więk 
szośc młodych małżeństw, 
które odwiedziły naszą wy 
stawę, wyraziła ochotę kup
na sypialni, mimo iż ich
warunki mieszkaniowe po­
zostawiają wiele do życze­
nia.
— Nie zawarliście więc żad 

nych transakcji na te piękne, 
nowoczesne meble?

— Nie, aż tak źle nie jest. 
Np. B. Mclendowicz podpi­
sał umowę z Centralą Han 
dlową Przemyślu Meblar­
skiego na dostawę kilkuna­
stu kompletów do sklepów 
w Poznaniu. Właśnie dlate 
go, chce wystawialiśmy tu 
meble nowoczesne, produ­
kujemy także po staremu.
— Czym więc kierujecie się 

przystępując do ryzykownej 
produkcji tego co nowe, ale 
nie cieszące się powodzeniem?

— Zdajemy sobie spra­
wę, że trzeba nie tylko po­
dążać za nowoczesnością, 
ale wychodzić jej na spot­
kanie. Tradycja ustępuje 
powoli, więc i my powoli, 
ale stale zajmujemy jej 
miejsce; w jakiejś rozsąd­
nej proporcji, nic godzącej 
W naszą egzystencję.

Utwory Bacha
w wykonaniu młodych artystów
Organizujące się Stowarzyszenie Artystyczne Młodych 

Muzyków przygotowuje na najbliższą niedzielę (13 bm.) 
I koncert inauguracyjny, który zapoczątkuje cykl stałych 
koncertów', na których prezentować się będą młodzi, lecz 
dojrzali muzycy, nie mający często możności pokazania się 
szerszemu audytorium (o tej ciekawej inicjatywie pisaliś 
my w ub. niedzielę).

Niedzielny koncert odbędzie 
się w sali kameralnej Pań­
stwowej Filharmonii w Pozna 
niu o godz. 19. W programie 
utwory Jana Sebastiana Ba­
cha. Wykonają je: Zofia Za- 
wadzka-Łagoda (alt), Ale­
ksandra Utrecht (fortepian). 
Marta Jankowska (fortepian) 
i Mieczysław Kujawa (skrzy­
pce). Występy poprzedzi sło­
wo wstępne na temat orga­
nizującego się Stowarzyszenia 
i jego celów.

Młodzi muzycy poznańscy 
rzadko mają okazję pokazać 
się publiczności, choć wielu 
z nich reprezentuje już wy­
soki poziom odtwórczy. Pro-

grarńy koncertów Filharmo­
nii wypełniają tzw. „wielkie” 
nazwiska, a młodzi latami 
czekają na sposobność wystar 
towania. Nareszcie więc bę­
dziemy mogli ich poznać.

(ms)

INFORMUJEMY
Dnia 13 bm. instruktorzy nar­

ciarstwa Polskiego Związku Nar­
ciarskiego i PTTK przeprowadzą 
w lasku na Golęcinie podstawowe 
szkolenie narciarskie dla począt­
kujących narciarzy — młodzieży i 
dorosłych. Zbiórka o godz. 11 w 
lasku golęcińskim.

Kolo Miejskie PTTK organizuje
13 bm. wycieczkę krajoznawczą
do Wielkopolskiego Parku Naro-
dowego. 
Dworcu 
biletem 
kówka.

Zbiórka uczestników na 
Zachodnim o godz. 10 z 
powrotnym do Puszczy-

Poznańska Spółdzielnia Spożyw­
ców organizuje dla swych człon­
ków bezpłatne pokazy w Poradni 
Krawieckiej, ul. 23 Lutego 10: 17
bm. o godz. 16 — wstawianie la-
tek, o godz. 13 — maszynoznaw­
stwo, 18 bm. o godz. 8 — wsta­
wianie łatek i o godz. 10 — ma­
szynoznawstwo.

Dnia 16 bm. o godz. 10 w świet­
licy ZZK, ul. Robocza 4 odbędzie 
się XV Sesja Dzielnicowej Rady 
Narodowej Wilda. Tematem sesji 
pędzie zagadnienie Opieki i Po­
mocy Społecznej.

A więc rzemieślnicy ze 
Swarzędza doskonale rozumie 
ją ducha czasu, nieustępli­
wość postępu i nieuniknione 
nadejście nowych gustów i 
upodobań.

Jan Kaźmicrczak — jeden z 
prekursorów nowoczesności — 
jest podobnego zdania. Jego 
inwencja w kierunku tego, 
co nowe jest zresztą znana. 
Z warsztatu p. Każmierczaka 
wędrują meble za granicę. O 
statnio wyprodukowane przez 
mego komplety powędrowały 
do Albanii.

Także nowoczesne meble p 
p. Tadeusza Nurkowskicgo, 
Mariana Wawrzyniaka, braci 
Nowackich odpowiadają do­
brym wzorom nowoczesnego 
meblarstwa. Mają one jeszcze 
tę przewagę nad produkcją 
fabryczną, że są znacznie so­
lidniej wykonane no i mogą 
być zrobione według życzeń 
klienta, (na)

Zaklinacz da&zezu

LEKARZE II KATEGORII?

Jak co roku
- kłopoty ze śniegiem

W zasadzie niewiele się zmieniło na lepsze w porównaniu 
z latami poprzednimi. Suicg spadł, dozorców nie widać, a 
przechodnie denerwują się na niesprzątnięte chodniki 
i jezdnie. Tylko z niektórych odcinków ulic pousuwano 
śnieg.

Na pl. Wiosny Ludów, ul. 
Matejki przed Uniwersytetem 
Poznańskim, domami akade-

Bwa spotkania 
z filmowcami 
lugosławii

Do Poznania przyjechała de­
legacja filmowców jugosłowiań 
skich. Wczoraj przed połud­
niem odbyło się spotkanie, na 
które przybyli przedstawiciele 
teatrów, filmu (CWF i OZK), 
wydziałów kultury oraz radia 
telewizji i prasy. Filmowcy 
jugosłowiańscy odpowiadali na 
wiele pytań, dotyczących za­
równo sztuki i produkcji filmo 
wej Jugosławii jak też pracy 
aktorskiej i realizatorskiej mi­
łych gości. Między innymi oka­
zało się (nie po raz pierwszy), 
że nasze filmy bardzo się po­
dobają jugosłowiańskiej pu­
bliczności, a filmowcy tego kra 
ju żywo interesują się naszą 
kinematografią.

W równie miłej i niewymu­
szonej atmosferze upłynęło po­
południowe spotkanie z wi­
dzami w kinie „Bałtyk”, po 
którym odbyła się premiera 
filmu pt. „Bez rozkładu jazdy”. 
W filmie tym role główne gra­
ją aktorzy, których gościmy w 
Poznaniu, a mianowicie Lilia­
na Vajler z Zagrzebia i Milian 
Milosevic z Belgradu, (bi)

mickimi (al. Stalingradzka), 
szkołą muzyczną (ul. Armii 
Czerwonej) jezdnie i chodniki 
zawalone śniegiem. Gdzie in­
dziej to samo. Peryferie mia­
sta przedstawiają się jeszcze 
gorzej.

W środę 28 samochodów wy- 
woziło śnieg z ulic. Wczoraj
Miejskie 
Oczyszczania

Przedsiębiorstwo 
wypuściło 40

wozów. Jeżeli zajdzie potrzeba 
to MFO może dysponować 
200 samochodami. Niewiele 
jednak to pomoże jeśli dozor­
cy nadal będą lekceważyć 
swoje obowiązki, (an)

TRZZ we Wrześni
Niedawno we Wrześni odby­

ło się zebranie delegatów To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. O współpracy powia 
tu wrzesińskiego z powiatem 
sławneńskim mówił mgr Z. 
Heller. Postanowiono do pracy 
włączyć także gminne spół­
dzielnie.

Do nowego Zarządu Obwo­
du TRZZ powołano dyr. H. 
Nawrockiego, K. Starzyńskiego 
i Z. Tomaszewskiego, (kst)

„Profilaktyka^
Mądry Polak po szkodzie — przysłowie niestety stale 

jeszcze aktualne. Co jak co, ale profilaktyka nie jest 
u nas bowiem w cenie. Nawet wtenczas, kiedy chodzi 
o życie ludzkie. Przykładów nie trzeba daleko szukać 
Najbardziej jaskrawych dostarczają chyba transport 1 ko­
munikacja.

Powszechnie wiadomo, że na naszych drogach czyha 
śmierć. Dlatego też wydawałoby się, że ci wszyscy, któ­
rzy mogą coś w tej sprawie zrobić jeśli nie zdecydują się 
na jakieś specjalne środki zapobiegawcze, to przynaj­
mniej nie będą tolerować najbardziej jaskrawych za­
niedbań. Zaniedbań — godzących w bezpieczeństwo na 
drogach. Wydawałoby się, ale rzeczywistość jest inna. 
Stale jeszcze patrzy się przez palce na to, że kierowcy 
pracują kilkanaście godzin na dobę. Konsekwencje — za­
sypianie nad kierownicą — jakoś nikogo nie obchodzą. 
Chyba, że nastąpi'wypadek. Jak w Międzychodzie (20 
ofiar kraksy), gdzie dopiero post factum zaczęto się. dzi­
wić, że sprawca katastrofy pracował przez 10 dni, po 
14,15 a nawet 18 godzin na dobę!

Nieco z innej beczki. Każdy mniej więcej zdaje sobie 
chyba sprawę jak odpowiedzialna jest funkcja kierowni­
ka sekcji transportu. Stąd też przy obsadzie tego rodzaju 
stanowisk należałoby — wybaczcie ten truizm — stawiać 
kandydatom wysokie wymagania. Tymczasem funkcje 
kierowników pełnią niejednokrotnie ludzie nie mający 
tzw. zielonego pojęcia o zagadnieniach transportu, zda­
rza się — mówiono na ostatnim posiedzeniu Komisji Ko­
munikacji WRN —, że stanowisko takie zajmuje 18-letnia 
dziewczyna!

I jak tu się dziwić,, że notujemy tyle wypadków na 
drogach. Przy takiej „profilaktyce” inaczej- być nie może.

Michał Łuczak

W Teatrze Nowym grana bę­
dzie do końca bież, miesiąca 
sztuka N. R. Nash’a w prze­
kładzie Ireny Babel „Zakli­
nacz deszczu”. Reżyserem 
przedstawienia jest Joanna 
Kulmowa, dekoracje przygoto­

wał W. Twarowski.
Na zdjęciu — jedna ze scen 
tej ciekawej komedii znane­
go pisarza amerykańskiego. 
W roli H. C. Curry — Jerzy
Kordowski, Liza 

Korczak.
Anna

Fot. — G. Wyszomirska

Zapas jest - 
afe nie na długo

Słabsze ciśnienie wody W
niektórych częściach miasta 
spowodowane zostało obniże­
niem poziomu Warty, nie no­
towanym jeszcze w Poznaniu. 
Woda w rzece spadła o 60 cm. 
Z tego powodu przestały pra­
cować pompownie na uję­
ciach wody.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji po­
siada pewien zapas wody, ale 
równomierne zaopatrywanie, 
przy obecnych warunkach, za­
leżne jest w dużej mierze od 
ludności. Konieczny jest umiar 
w gospodarowaniu wodą. 
Dzięki stosowaniu oszczędno­
ści może nie zabraknąć wody 
w kranach. Do czasu, oczy­
wiście. Z chwilą odwilży i 
większych opadów sytuacja 
radykalnie się poprawi.

(an)

(7 zęść zakładów pracy na
' terenie Poznania, z 

dbałości o zdrowie pracow­
ników, posiada lekarzy za­
kładowych i ambulatoria, 
Z porad lekarskich i zabie­
gów ambulatoryjnych korzy 
stają, nie tylko sami pra­
cownicy, lecz również człon 
kowie ich rodzin.

Akcja ta jest nader Po­
żyteczna, ponieważ uspraio 
nia leczenie i w znacznej 
mierze odciąża przepełnione 
pacjentami poczekalnie re­
jonowych czy obwodowych 
poradni lekarskich.

Niestety, lekarzom za­
kładowym nie wolno wy­
dawać członkom rodziny 
świadectw chorobowych, 
mimo stwierdzenia choro­
by Czyżby lekarze ob­
wodowi i rejonowi cie­
szyli się większym zaufa­
niem aniżeli lekarze -a~ 
kładowi?

IV praktyce dzieje się tak, 
że pracujący członek ro­
dziny (w jego zakładzie 
pracy nie ma lekarza za­
kładowego) zmuszony jest 
poddać się dwukrotnemu ba 
daniu lekarskiemu, ponie­
waż w razie zachodzącej 
potrzeby wystawienia świa­
dectwa chorobowego le­
karz zakładowy kieruje 
członków rodziny (pracu­
jących) do lekarza rejono­
wego, co niepotrzebnie ob­
ciąża dwóch lekarzy i po­
woduje większy tłok w re­
jonowych przychodniach le­
karskich a. Chorego na po­
ważną stratę czasu”.
Ch. (nazwisko znane redakcji)

P. S. Pisaliśmy niedawno na 
lamach „Głosu’* o zatrudnio­
nych w małych zakładach pra­
cy lekarzach, którym w ogóle 
nie wolno wydawać zwolnień 
— nawet pracownikom. Oka­
zuje się, iż nie są to jedyne 
kłopoty lekarzy zakładowych, 
niestety, nasze władze miej­
skie nie chcą ich jakoś wziąć 
pod uwagę. Czyżby — jak pi- 
sze nasza Czytelniczka — le­
karze zakładowi oceniani byli 
gorzej od rejonowych?

Jeszcze w sprawie szczepień H-M
W związku z trwającą akcją szczepień ochronnych prze 

ciwko chorobie Heinc-Mcdina szczepionką doustną (II da 
wka) Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna zwraca się za na
srym pośrednictwem z apelem do wszystkich matek, a
by nie zwlekały z przyprowadzeniem dzieci do Poradni 
„D**.

Ponieważ pierwsze szczepie 
nia doustne, które odbyły się 
w listopadzie br. dały uodpor 
nienie tylko przeciwko jed­
nemu typowi wirusów, wywo 
łujących chorobę, konieczne 
jest poddanie dziecka szcze­
pieniu przeciwko typowi III 
— najsilniejszemu.

Tylko dwukrotne szczepie­
nie gwarantuje pełne uodpor 
nienie organizmu.

Przy dotychczasowej słabej 
frekwencji zachodzi obawa, że 
w ostatnich dniach szczepień

we wszystkich Poradniach „D” 
będzie tłok i rodzice będą mu 
sieli długo wyczekiwać na za 
szczepienie dziecka. W zwią­
zku z tym prz-ypomina się o
przestrzeganiu terminów.
Szczepienia trwają do 12 bm. 

(wch)

Koncert
Beetlwvmwski

W piątek i w sobotę (11 i 
12 bm.) o godz. 19.30 w A.uli 
UAM odbędzie się koncert 
symfoniczny. Orkiestrą sym­
foniczną Państwowej Filhar­
monii dyrygować będzie Je­
rzy Katlewicz. Jako solistka 
wystąpi Irena Sijałowa —for 
tępian, laureatka Międzynaro 
dowego Konkursu im, R. Schu 
manna w Berlinie. W progra 
mie: Andrzej Koszewski — 
Allegro symfoniczne. Piotr 
Cza jkowski — UJ Koncert f or­
tepianowy G-dur. Ludwik van
Beethoven
Es-dur „Eroica”.

III Symfonia

Ra niektórych 
lin ach 
wycofano pociągi

Z powodu zmniejszonej frekwtn 
cji wstrzymano kursowanie niżej 
podanych pociągów: Jarocin — 
(odjazd godz. 10.40); Leszno (przy­
jazd godz. 12.40); Leszno (odj. godz. 
10.48) — Jarocin (przyj, godz. 12.53); 
Poznań Gł. (odjazd godz. 17.08) — 
Opalenica (przyj, godz. 18.16), 0- 
palenica (odj. godz. 18.37) — Po­
znań Gł. (przyj. godz. 19.34), 
Ostrów Wlkp. (odj. godz. 9.40) — 
Namysł a ki (przyj, godz. 11.08), Na- 
mysłaki (odj. godz. 11.27) — Ostrów 
Wlkp. (przyj, godz. 12.50), Gniezno 
(odj. godz. 11.30) — Mogilno (przyj, 
godz. 12.04), Mogilno (odj. godz.
13.38) Gniezno (przyj, godz.
14.14), Krotoszyn (odj. godz. 9.32) —
Jarocin (przyj, godz. 10.11), Jaro-
cin (odj. godz. 12) Krotoszyn
(Przyj, godz. 12.48), Ostrów (odj. 
godz. 17.48) — Kalisz (przyj, godr- 
13.26), Śrem (odj. godz. 11.45) — 
Czempiń (przyj, godz. 12.27), Czem­
piń (odj. godz. 8.55),— Śrem (przyj, 
godz. 9.35), Wolsztyn (odj. godt 
21.23) — Leszno (przyj, godz. 22.30), 
Leszno (odj. godz. 19.34) — Wol­
sztyn (przyj, godz. 20.46).

Wymienione pociągi będą kurso­
wały w okresie świą‘ecznym od 
22—24 bm. i od 27 bm. do « styci- 
nia 1960 r. (om)

UŚMIECHNIJ SIĘ!

Bez slow
(„Dfkobraz")
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Pracownicy poszukiwani
Oborowego z dwoma pomocnikami oraz trzech 
fornali z posyłkami zatrudni zaraz PGR Stary 
pworek, po w. Skwierzyna. Gospodarstwo od­
ległe od miasta powiatowego o 2 km. Miesz­
kanie zapewnione. Warunki płacy w myśl
UZP. K9023

Wytnij — zachowaj!
SPÓŁDZIELNIA PRACY LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

W POZNANIU
zawiadamia, że prowadzi:

$0
Uwaga! Uwaga!

Starszego księgowego, komendanta Straży Prze 
myślowej, kierownika magazynów, kierownika 
(jzi łu admin. - gospod., ekonomistę do działu 
zaopatrzenia oraz strażników i strażniczki do 
Straży Przemysłowej — przyjmą do pracy za­
raz Wojskowe Zakłady Motoryzacyjne nr 5, 
ulica Wawrzyniaka 43. Zgłoszenia kierować 
óo Działu Kadr. K9058
Stanowisko radcy prawnego jest zaraz do obję­
cia. Warunki płacy i pracy do omówienia w 
prezydium Powiatowej Rady Narodowej w
Czarnkowie, pokój nr 1. 32086p
Fachowca w dziedzinie remontów budowla­
nych i spraw gospodarczych przyjmie od 1. 1. 
1960 r. instytucja społeczna. Zgłoszenia należy 
przesłać do 15 grudnia br. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla 38689g.
Kierownika Salonu Radio-Telewizyjnego i 
Warsztatu Naprawczego w Ostrowie zatrudnią 
ZURiT w Poznaniu, Kościuszki 77. Poszukuje 
się pracownika ze średnim wykształceniem, 
stażem pracy oraz ze znajomością handlu de-
talicznego i radiotechniki. K9064
2 oborowych najchętniej z jednej rodziny, 
1 owczarza z pomocnikiem, 1 chłewmistrza z 
pomocnikiem, 1 murarza z kwalifikacjami po­
szukuje PGR Piotrowo Kościańskie, poczta 
Modrzę, stacja kolejowa Czempiń, pow. Ko­
ścian. Reflektujemy na osoby kwalifikowane 
i zamiłowane w swym zawodzie. Mieszkanie 
zapewniamy. Szkoła 7-klasowa, sklep i przy-
stanek PKS w miejscu. K9068
Głównego księgowego zatrudni zaraz Spół­
dzielnia Pracy Wyrobów Metalowych „Pokój”, 
Poznań, ul. Łacina 6. Wymagane wyższe wy­
kształcenie i co najmniej 5 lat praktyki. Wa­
runki płacy i pracy do omówienia na miejscu.

K9095
Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego „Po­
znań” w Poznaniu, ulica Robocza 4 mają pilne 
zapotrzebowanie na pracowników’ do straży 
przemysłowej. Praca stała i na miejscu. Wy­
nagrodzenie według obowiązujących przepi­
sów oraz świadczenia przysługujące pracow­
nikom PKP jak deputat węglowy, umunduro­
wanie, legitymacje i bezpłatne bilety na prze­
jazdy pociągami dla pracownika i rodziny. Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończona służba woj­
skowa i nieposzlakowana przeszłość. Pierwszeń 
stwo w przyjęciu mają pracownicy miejscowi.

K9078

Potrzebny fotograf retu-

Kupię samochód małoli­
trażowy. Przebieg do j 
20.600 km. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 38428g.

szer siła pierwszorzędna. Motocykl IŻ kupię, Ofer- 
Mieczysław Smolarski. Je- i ty Biuro Ogłoszeń, Swier-
lenia Góra, Długa 1.

38667g
Pracowita przyjmie do- 
zorstwo. Warunek miesz­
kanie. Ludwika Kuśnie- 
rek, Garbary 43 m. 9.

3841Og

czewskiego 3 dla 38455g.
। Cegłę nową lub używaną 
| kupię. Teł. 27-93. *FJ498g
Kupię pilnie blachę krze­
mową z transformatorów.
Telefon 27-93. 38499g

DYŻURY LEKARSKIE
WIECZORNE — NOCNE — ŚWIĄTECZNE 

telefon 620 - 00
w gabinecie przy ulicy GŁOGOWSKIEJ 16 w Poznaniu 
czynne: w dni powszednie od godziny 18 do 6 rano

w święta od godziny 15 do 6 rano
Pomoc lekarska na miejscu i w domu w zakresie:

chorób dziecięcych, wewnętrznych, chirurgii, opatrunki, 
zastrzyki

oraz: POGOTOWIE DENTYSTYCZNE
czynne: w dni powszednie od godziny 20—24

w święta od godziny 15—24 W
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Mieszkańcy Poznania (Wielkopolski)
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PRZEDSIĘB. HANDLU ARTYKUŁAMI PRZEMYSŁOWYMI 
„ G A L L U X ” 
W POZNANIU
ZAWIADAMIA

że w dniu 10 grudnia 1959 roku

Pomoc domowa samodziel 
na z gotowaniem potrzeb­
na do trzech osób doro­
słych pracujących. Zgło­
szenia osobiste tylko z re­
ferencjami. Poznań, Czer 
wonej Armii 26 m. 4, w 
czasie od godz. 8—16.
; ; ■38417g

Sprzedaż

Gospodyni 
przyjmie

doświadczona
stałą 

BiuroOferty _____
Świerczewskiego
3846 3g.

posadę. 
Ogłoszeń, 

3 dla

Paski damskie złote, sre­
brne, brokat poleca Wy­
twórnia. Poznań, Czerwo­
nej Armii 34 m. 8.
______________________38103g
Polistyren, polietylen, bar
wniki stale 
w firmie 
Warszawa,

do nabycia 
R. Ługowski, 
Szpitalna 6,

Potrzebny tokarz samo­
dzielny w metalu specj. 
wykrojniki. Poznań, Gru-

tel. 6-31-68. Prowincja za 
pobraniem pocztowym.

* K9096

3S483gdzieniec 52.
Sprzedam z powodu cho­
roby dobrze prosperujący 
warsztat szlifierski, który 
prowadzę 15 lat w Lesz­
nie Wlkp.. przy ul. Lesz­
czyńskiej 26, Kaczmarek.
___  _____ 32084p

Kupię samochód ,.Skoda”, 
stan bardzo dobry lub 
Warszawę do remontu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38426g.

Sprzedam gabinet z biur­
kiem kombinowanym, no 
wy, leniwiec, stolik, łóż­
ka. szafę. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 38513g.

Państwowe Liceum 
Muzyczne 

w Poznaniu 
ZAKUPI 

zaraz 

FORTEPIAN 
w dobrym stanie po 

obniżonej cenie.
38643g

KOMUNIKAT
i

Sprzedam wóz skrzynio­
wy na 20-kach. Poznań- 
Antoninek, Bałtycka 4.

38453g
Sprzedani maszynę dzie­
wiarską 8/80. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 38494g.

został otwarty nowy sklep z 
ARTYKUŁAMI ODZIEŻOWYMI

przy

(dawniej „STOŁECZNA**)
DOTYCHCZASOWA ZAŁOGA „MAGNOLII” 
przenosi się w całości do zakładu „ADRIA” 
(dawniej „STOŁECZNA”)

dokąd zaprasza
WSZYSTKICH SWOICH

Otwarcie starej części lokalu
Otwarcie nowego lokal

KONSUMENTÓW.
w sobotę, 12 bm. 
u w dniu 26 bm.

Stoliki na „Sylwestra” prosimy rezerwować 
u kierownika zakładu — telefon nr 642 - 12. 

K9147

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA 
SPRZĘTU SAMOCHODOWEGO „MOTOZBYT” 

POZNAN - ANTONINEK, ul. Gorysława 9

że przystępuje do częściowej likwidacji 
części zamiennych do samochodu marki

Arooo
Zaznacza się. że posiadane części jak prądnice 
12 V, aparaty zapłonowe, pierścienie uszczelnia­
jące (simeringi), tłumiki kompletne itd. mogą 
mieć zastosowanie również do samochodów in­
nych marek. Przedsiębiorstwom handlowo- 
uspołecznionym i spółdzielniom oferujemy wy­
żej wymienione części do sprzedaży komisowej.
Sprzedaż odbywa się po zniżonych cenach i bez
ograniczeń. K9050

i >1 >

Sprzedam szafę do rzeczy 
trzydrzwiową. Poznań. 
Mylna 9 m. 16. 3846Ig
Sprzedam wózek Warsza­
wa ceratowy, Kniewskie-
go 16 m. 17. 384K2g
Motocykle nowe WSK i 
WFM sprzedamy. Poznań.
Maszynowa 24. 38466g
Silnik 5,5 i 2,5 kW 1400 
obr. sprzedam. Karwow­
skiego 7 m. 6. 38479g
Piec - trociniak nowy o- 
kazyjnie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3848Kg.
Akordeon 120-basowy i 32- 
basowy. Zorkę S oraz 
skrzypce sprzedam. Czer­
wonej Armii 37 m. 13.
_____________________ 38492g
Taksometr przystosowany 
do „Warszawy” sprze­
dam. Poznań, Dąbrow­
skiego 31, portiernia.

38493g
Sprzedam nowy piec na 
węgiel do łazienki. Po­
znań, Chudoby 15 m. 18a. 

38405g
Platformę na 16 
deon 32-basowy

MODELOWE 
I SUKIEN 
„TELIMENY”

ulicy ARMII CZERWONEJ 76.
POLECAMY DLA PAS:

FASONY PŁASZCZY, KOSTIUMÓW
PRODUKCJI „MODY POLSKIEJ”, 

’ ORAZ MODELUJĄCYCH SPÓŁ-
DZIELNI POZNAŃSKICH.

DLA PANÓW:
PŁASZCZE. UBRANIA Z POSZUKIWANYCH TKA­
NIN JAK: LODEN, YETTI, RAPPAPORT, KREPA, 

FIL A FIL.
Uwaga! Sklep prowadzi sprzedaż ratalną oraz doko­
nuje drobnych poprawek w zakupionej konfekcji.

K9130

ZAKŁADY ENERGETYCZNE OKR. ZACHODN. 
POZNAN, ul. Nowowiejskiego 11 — telefon 18-41 

posiadają do 
SPRZEDAŻY

aparaturę pomiarową 
oraz zabezpieczającą jak: • 

woltomierze, watomierze, 
amperomierze, przekaźniki. 
Aparaturę mogą nabywać jednostki gospodarki 
uspołecznionej, nieuspołecznionej oraz osoby 

prywatne.
Formalności związane ze sprzedażą aparatury za­

łatwia: Dział Zaopatrzenia ZEOZ. 
K9080

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupon gabardyny woj­
skowej. wagę i wanienkę
niemowlęcą 
Tel. 98-84.

sprzedam. 
38509g

Maszynę do szycia, zlewo­
zmywak, magiel ręczny 
sprzedam. Szczepański, 
Źródlana 8, tel. 17-742.

38508g

Pracująca zawodowo pa­
nienka pilnie poszukuje 
pokoju, za dobrym wy na 
grodzeniem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 38452g.

Sprzedam tanio dom 4- 
izbowy z wolnym miesz­
kaniem na peryferiach 
Poznania, z powodu cho­
roby. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38481g.

Lokale

P ra c u jący poszuk u je spie- 
sznie pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 32082p.
Dwa samodzielne mieszka 
nia po 2 pokoje z kuch­
nią (jedno komfortowe) 
zamienię na 3 lub 31/? po­
koju z kuchnią, komfort. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38037g.
Dwie uczennice na współ

„Parceto-Willa” Biuro

Sprzedam piękną parcelę 
opłotowaną, zadrzewianą 
pod budowę domku jedno 
rodzinnego w Junikowie. 
Informacja: Górczyńska 
31a m. 1. 38516g

Handlowe Poznań. Czer­
wonej Armii 29 poleca- 
p oszukuje wszelkie nieru­
chomości oraz gospodar-

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę domków jednoro­
dzinnych w Żabikowie. 
Poznań — Narewska za 
Ogrodem Botanicznym.

38468g
stwa rolne. 37987g
Ziemię III klasy, 10 ha lub 
mniej, dogodne położenie 
przy Kórniku, własność 
prywatna. korzystnie 
sprzedam. Sułczyłkin, Po 
znań, ul. Długa 3, I ptr. 

32085n

Dr Marian Kielasiński, 
lekarz specjalista chorób
wewnętrznych,
nie 
oraz

wątroby
szczegól- 

i żołądka
elektrokardiografia

LOKALI BW0M
o powierzchni od 500 ma do 600* 

POSZUKUJE 
Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 

w Poznaniu
w zamian za oddanie lokali biyrowych o po­
wierzchni 350 m2 — w Poznaniu przy Starym 
Rynku. Oferty kierować należy dó Biura Ogło­
szeń, Poznań, Świerczewskiego 3 dla K9072.

Przetargi Komunikaty
Stocznia Gdańska — Gdańsk, ul. Doki nr 1, 
ogłasza przetarg nieograniczony na roboty re­
montowo-budowlane, c. o., wodno-kan. i elek­
tryczne w hali 3b. Ślepe kosztorysy odebrać 
można w Dziale Gł. Mechanika, pokój nr 19, 
telefon 36-20-17, gdzie należy również składać 
oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg nr rm 5/59”. W ofercie należy podać 
termin wykonania robót. Otwarcie ofert na­
stąpi 19 grudnia br., o godzinie 8,30 w budyn­
ku Głównego Mechaniką. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spół 
dzielcze i prywatne. Stocznia zastrzega sobie 
prawo swobodnego wyboru oferenta względnie 
uznania, że przetarg nie dał wyników. K9101

Dzielnicowy Zarząd Budynków Mieszkalnych 
Poznań-Grunwald ADM nr 4, Głogowska 64a, 
zaprasza do złożenia ofert na wykonanie: z czę­
ści strychu pralni wraz z wyposażeniem, przy 
ulicy Głogowskiej 187a. Wszelkich informacji 
udzieli ADM nr 4, ul. Głogowska 64a. Oferty 
należy składać do dnia 19. XII. 1959 r. pod 
adresem jak wyżej. Otwarcie ofert, których 
prawo wyboru zastrzegamy sobie nastąpi dnia 
21. XII. 1959łr. Oferty mogą składać przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry-serca przyjmuje codzien­

nie od godz. 8—10 i od 
14—16. Poznań, Armii Czer

Wszelkie 
najszybciej 
rzystnie — 
..Fortunę’*, 
tajczaka 30.

nieruchomości 
sprzedasz, ko- 
kupisz przez 

Poznań. Ra- 
38384g

wonej 17.
watne.

384 29g
38565«

Zakłady Mięsne — Rzeźnia, Poznań, ul. Gar­
baty 101/111, ogłaszają II przetarg ograniczony 
na sprzedaż: samochodu ciężarowego marki 
GAZ AA, nośność 1,5 tony, cena wywoławcza 
18.000 zł. Przetarg wyżej wymienionego po­
jazdu odbędzie się dnia 18 grudnia 1959 r., 
o godzinie 9, przy ul. Garbary 101/111 w Dziale 
Transportu. Do przetargu przystąpić mogą 
osoby wymienione w § 9 ustawy 2 zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8 maja 1957 r. 
Monitor Polski nr 56, poz. 353. Przystępujący 
do przetargu są zobowiązani złożyć najpóźniej 
do dnia 17 grudnia 1959 r. wadium -w wyso­
kości 10 proc, ceny wywoławczej w Narodo­
wym Banku Polskim I OM w Poznaniu, ulica 
Paderewskiego 10 nr konta 1218-6-186. Po­
jazdy obejrzeć można od dnia 17 grudnia br.,

ny pokój przyjmę. Tel. 
___ 844-18. ___ _  38443g 

,,Welt- pOjęOjU ewentualnie współ
akor-

meiśter” i skrzypce wszy­
stko w dobrym stanie — 
sprzedam. Osiedle War­
szawskie, Czerniejewska 
nr 24. 38496g
Foksteriera ostrowłosego, 
szczeniaka wysokorasowe- 
go z metryką sprzedam.
Tel. 40-14. 38500g
Okazja, piec na węgiel, 
i prąd, drzewo opałowe, 
smoking (śiednia, szczu­
pła figura). Rolna 21. m.
1. 38503g
Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania 3 ' m2. — 
..Sztrebla”, Racławicka
68 (Grunwald). 38504g
2 kołdry wełniane sprze­
dam tanio. Gajowa 4 m
6a. .38535g

nego poszukuje student­
ka II roku farmacji. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38447g.
Starszy student poszukuje 
pokoju, dobrze zapłaci, u- 
dzieli lekcji muzyki. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38459g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na 2 lata. Chętnie w 
dzielnicy Grunwald. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38480g.
Rzemieślnik budowlany 
kawaler poszukuje poko­
ju samodzielnego. Warun 
ki korzystne. Oferty Biu 

; ro Ogłoszeń, Poznań, 
* Świerczewskiego 3 dla 

38491g.

Sprzedam ’/< część budyn­
ku oraz parcelkę 300 
nadającą się na wybudo­
wanie garażu za 30.000 zł 
przy ul. Głogowskiej. In­
formacje: Dąbrowskiego 
72 m. 7, od godziny 17.

3B406g

Dr Jerzy Zwoliński, spe­
cjalista chorób kobiecych 
i położnictwa, Prusa 16 A,
m.
mu je w sobotę od godz.
17—18. 38472g

tel. 520-52 — przyj-

Sprzedani z powodu dzia­
łów rodzinnych, obok Po 
znania dwa lub trzy hek 
tary ziemi z planem par 
celacyjnym. Noskowskie­
go 8. m. 1. 38423g
Sprzedam okazyjnie hek­
tar ziemi lub pół, przy 
Poznaniu, komunikacja 
miejska. Szczepankowo,

Dnia 6 listopada zgubio­
no na trasie Września — 
Swarzędz portfel z dowo­
dami, prawem jazdy wy­
danym PMRN kartę reje­
stracyjną samochodu ,,Sko 
da” wyd. P^MR. Konin na 
nazwisko Kazimiera Zała-
chowska. Langiewicza 3

Wieprawska 8. 38435g

z Śliwińskich

Marianna Pewińska
38795gRODZINA

Dnia 9 grudnia 1959 
trzona Sakramentami
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i sio­
stra, śp.

Dnia 9 grudnia 1959 r. zasnął w Bogu, mój 
kochany mąż, najlepszy mój przyjaciel, nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 12 bm., o go­
dzinie 10,50 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

r. odeszła od nas, opa- 
św., przeżywszy lat 83.

powstaniec wielkopolski.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona 

ŻONA Z RODZINĄ

Edmund Gaszkowski

Marta Neyman

Poznań, Mosina, Zabrze.Poznań, ulica Marszałkowska 1/4.

Pogrzeb 
dżinie 11

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 12 bm., o godzinie 15 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone 
CÓRKA SIOSTRA I RODZINA 

38826g

średnicy ’
Oferty Biuro

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w poniedziałek, 14 bm., o godzinie 8 
w kościele Sw. Jana Kantego.

Dnia 9 grudnia 1959 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., moja najdroższa, nigdy niezapomniana matka, 
nasza ukochana siostra i ciotka, przeżywszy lat 82, śp.

z Matczyńskich

Sprzedam V* parceli 2.500 
m? w Szczepankowie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38438g.
Domek jednorodzinny 
idealną wyłączoną poło­
wę, lub trzy pokoje wol­
ne, z dogodną komunika 
cją. kupię. Do zamiany 
I1/: pokoju z wygodami. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38449g.
Sprzedam willę w* części 
wyłączona, ogród (wolne 
mieszkanie) Poznań. Po-

wykluczeni.

Swierczewskiego 
38454g.

Ogłoszeń,
3 dla

Dnia 8 grudnia 1959 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
przeżywszy lat 59, nasz najdroższy ojciec, teść, 
troskliwy dziądek, brat, wujek i szwagier, śp.

Roman Dziamski
dług, pracownik Okr. Urzędu Miar w Poznaniu.

odbędzie się w sobotę, 12 bm.. o go- 
z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

38737g

m. 1. Uczciwego znalazcę 
prosi się o zwrot za wy-
nagrodzeniem. 38789g od godziny 10—14. K9110
Zgubiono prawo jazdy 
wydane przez Wydział Ko 
munikaeji w Kościanie na 
nazwisko: Kazimierz Ba­
jon, Wielichowo, pow. Ko
ścian. 32083p
Dnia 3 bm., znaleziono 
zegarek damski. Zgubę 
można odebrać w sklepie 
przy ul. Czerwonej Armii 
70 u sprzedawczyni.

___  _____ 38665g
Zgubiono — niedzielę, dn. 
6 bm„ godz. 22,40, mały
damski zegarek kino
..Bałtyk” wzgl. po drodze 
na Dworzec Zachodni. 
Zwrot wynagrodzę Moś, 
Mosina, Farbiarska 4.

38688g
Zgubiono legitymację AM 
— Felicja Wyrwas, ulica
Składowa 12. 38772g
Zagubiono świadectwo cze 
ladnicze elektryka, wy­
stawione przez Izbę Rze­
mieślniczą w Poznaniu, na 
nazwisko Stefan Rumie- 
niecki, zam. Pobiedziska, 
ul. Czerniejewska 25.

38808g

Naprawiam kołnierzyki 
męskie. Poznań, ul. Gwar 
dii Ludowej 41 a, sklep.

38497g
Lisie skórki odfiłcowuję, 
czyszczę. Poznań, Czerwo 
nej Armii 35 m. 4 . 38126g

Garbuję, farbuję, strzygę 
skóry baranie, nutrii i 
wszystkie inne skóry fu­
trzane. Zygfryd Kopaczew 
ski, Słupca, Warszawska

Alątrymonialne

32, telefon 123. 3651 Og
Lisy garbuję w terminie 
8 dni. Zygfryd Kopaczew- 
ski, Słupca, Warszawska

Hodowca, średniego wie­
ku, posiadający własne 
gospodarstwo łąkowe po­
ślubi stosowną pannę, e-

32, telefon 123. 36511g

Wspólnika do hodowli po­
szukuje specjalista. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
38107g.
Pożyczki 2.000 zł na okres 
2 miesięcy za oprocento­
waniem poszukuję. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 38419g.
Suknie ślubne, wieczoro­
we, nakrycia do chrztu, 
ubrania męskie. Wypoży­
czalnia. Długa 9. 38434g

Poszukuję pożyczki 95.000 
zł na 6 mieś., dam zastaw. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38436g.
Przystąpię do spółki do 
fermy lisów z współpra­
cą. Warunki do omówie­
nia. Tel. 36-02, od godz. 
16—18. 38441g
Przyjmę wspólnika do ho­
dowli lisów posiadającego

wentualnie dzieckiem.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
32121 p.

Wdowiec, lat 28, z 4-letnią 
córeczką, mechanik elek­
tryk. bez nałogów na sta 
łej posadzie, posiadający 
własne mieszkanie, poszu­
kuje panny do lat 28, w
celu
♦Tylko

matrymonialnym.
poważne

kierować: Biuro
oferty 
Ogło-

szeń, Świerczewskiego 3 
dla 38456g.

Panna miłego charakteru, 
pracująca z mieszkaniem 
pozna pana do lat 35 w
celu matrymonialnym.
Zdjęcia mile widziane, 
dyskrecja zapewniona. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
38469g.

Wdowa lat 64, bezdzietna 
posiadająca gospodarstwo 
rolne 11 ha zapozna pana 
emeryta najchętniej kole 
jarza. Cel matrymonial-

kościarkę i środek loko- ny. Oferty Biuro Ogło- 
mocji. Kantaka 4 m. 31. szeń. Świerczewskiego 3 

38515g 1 dla 38475g.

.GŁOS WIELKOPOLSKI” Redakcja: Poznaft ul. Grunwaldzka 19 D otr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wazystkle działy redakcji i wydawnictwa): sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18; redaktor 
naczelny 651-76: sekretarze redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski R59-39: redakcja nocna 629-52. Sekretarze redakcji przyjmują codziennie w godz. 14—15. Blur« 
ogłoszeń. Poznań ul. Świerczewskiego 3. tel. 424-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Kolportaż^ „Ruch” Poznań, ul. Zwierzy­
niecka a tel 517-8* t 523-49. Prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 listonosze do dnia 15 poprzedzającego miesiąca. API — Agencja PubHrnvę?no-Tnformacyjna; CAF — Centralna 

Agencja Fotograficzna• PAP - Pracnwa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa Druk- Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka Poznań ulica Zwierzyniecka 3. tel. 519-OŁ F-14



str. * WYWIAD | „GŁOS* SPORT Str. 8

Baza ludzi żywych Pogoń-Budowlani 
w Hali nr 16

KIEROWNIK WYDZIAŁU KULTURY PREZYDIUM 
WRN MGR IZYDOR ORHON INFORMUJE CZY­
TELNIKÓW „GŁOSU” O ZAMIERZENIACH NA NAJ­

BLIŻSZY ROK.

równiku.
A więc, Panie kie-

podjęliśmy
czynku i sprawom stosunków

rozmowę z mgr Izydorejn
międzyludzkich pragniemy

Orhonem uważa Pan
za rzecz pierwszorzędnej 
wagi...

— ...rozszerzenie zakresu 
działania wydziałów kultury. 
„Kucharzenie” w kilkoro daje 
fatalne rezultaty, wielokrot­
nie opisywane na łamach pra­
sy. Zakres działalności wy­
działów kultury rad narodo­
wych musi być rozszerzony 
do tego stopnia, aby rzeczy­
wiście miały one w swojej
pieczy wszystko, 
ry należy.

— Zatem i
— Oczywiście,

co do kultu-

fundusze?
gospodarze-

nie rozproszonymi po wiciu 
instytucjach środkami pienięż­
nymi koniecznie trzeba skoor­
dynować. Chcemy po zanali­
zowaniu możliwości finanso­
wych wszelkich instytucji, 
dysponujących kredytami na 
kulturę — oprącować 5-Ietni 
płan stworzenia BAZY MA­
TERIALNEJ dla dalszego roz­
woju życia kulturalnego -w 
województwie. Aby rozwijać 
nadal działalność artystyczną, 
pracę zespołów itp. — trzeba 
mieć ją na czym oprzeć. Otóż 
tego oparcia w wielu rejo-’ 
nach Poznańskiego brak. Istnie

poświęcić o wiele więcej 
uwagi.

— W tym roku zarejestro- 
waliśmy 166 budynków, reali­
zowanych czynem społecznym. 
IV roku przyszłym otrzymamy 
na popieranie czynów kwotę 
miliona złotych. Ze środków 
państwowych kontynuowana 
będzie m. in. budowa kina w 
Kaliszu, wreszcie dokończy się 
odbudowy domu kultury w 
Pile. W Kłecku i Koninie bu­
dowa domów kultury postępo­
wać ma nadal, w Kaliszu ukoń 
czy się takiż obiekt.

— Od nowych pracowników 
żądamy, jako minimum, śred­
niego wykształcenia. Młodsi 
pracownicy, którzy matury nie 
mają, zostali zobowiązani do 
uzupełnienia kwalifikacji; nie­
których starszych, o dużym 
doświadczeniu w pracy kul­
turalno-oświatowej — od tego 
wymogu zwolniliśmy. Mamy, 
niestety, sporo vacatów; we 
Wrześni np. od paru lat.

W sobotę odbędą się ko 
lejne spotkania mistrzow­
skie I i U ligi bokserskiej. 
W Poznaniu 0 godz. 18 
w Hali MTP nr 16 wal­
czyć będą pięściarze miej 
scowych Budowlanych 
zespołem szczecińskiej Po 
goni, (m)

Jak główkować?
Czy główkowanie w piłce 

nożnej jest niebezpiecz­
ne? I tak i nie. Należy jednak 
umiejętnie przejmować i od­
bijać piłkę czołem, uodpornio­
nym przez naturę na wszel­
kiego rodzaju uderzenia. Nig­
dy nie należy piłki odbijać 
ciemieniem, piłka szybuje bo­
wiem z szybkością aż do 7G
km/godz. Za mistrzów 
główkowaniu uchodzili

w 
w

Polsce Teodor Peterek z Ru­
chu, Fryc Szerfke i Edmund 
Szmyt z Warty (x)

jąea baza nie 
ma luki.

jest jednolitą,

— W ich 
pomóc ma 
ny”?

usunięciu do- 
akcja „Milio-

— Tak. Zainicjowana przez 
Ministerstwo Kultury t i Sztu­
ki oraz „Trybunę Ludu”, pod­
chwycona została i u nas. 
Akcja ta zmierza do wykry­
wania niewykorzystywanego 
sprzętu kulturalno - oświato- 
wego i przekazywania go pla­
cówkom odczuwającym jego 
brak (lub nowo organizowa­
nym). Mówiąc o bazie niepo­
dobna nie wspomnieć o kłopo­
tach lokalowych Wojewódz­
kiego Domu Kultury. Uzyska­
nie lepszej siedziby dla WDK 
jest sprawą bardzo ważną.

— Czy liczba zespołów
amatorskich 
znaczna?

pozostaje

— Przed rokiem istniało 
ich w województwie 480 z 
prawie ośmioma tysiącami 
członków. Niezależnie od wąt­
pliwości, jakie można mice 
do ścisłości tych danych na­
leży stwierdzić, iż zasięg ama­
torskiego ruchu artystyczne­
go jest dość poważny i ma
tendencje rozwojowe, 
cza koncentruje się w 
skiem poważny ruch 
czy. Chcemy okazać

Zwłasz- 
Poznań- 
śpiewa- 
maksy-

malną pomoc Wielkopolskie­
mu Związkowi Śpiewaczemu, 
który ma poważne zasługi i 
wieloletni dorobek w krzewie­
niu kultury muzycznej.

— A świetlice, czy istot­
nie, jak głosi fama, po­
likwidowano masowo?

— Tak nie jest. Rady naro­
dowe opiekują się 259 pla­
cówkami, prócz tego sporo ich 
istnieje przy spółdzielniach, 
organizacjach, zakładach pra­
cy. Niestety, pełnej ewidencji
nie udało 
żymy do 
dowania) 
w myśl 
1000-lecic

się nam ustalić. Dą- 
organizowania (bu- 
dalszych placówek 
hasła „obchodzimy 
z dobrą świetlicą w

każdej gromadzie”.
— Przyszły rok przyniesie 

dwa konkursy: recytatorski 
„Poznajemy poezję XV-lecia” 
oraz literacki „Moja działal­
ność w domu kultury, świetli­
cy, bibliotece — w XV-leciu”. 
Zamierzamy także przeprowa­
dzić szereg przeglądów zespo­
łów.

— Współpraca kultural­
na z innymi wojewódz­
twami?

— Przede wszystkim z Ko­
szalinem i Zieloną Górą.

— Składowym elemen­
tem kultury są warunki 
życia codziennego. Co na 
len temat może Pan kie­
rownik powiedzieć?

—...że kulturze pracy, miesz­
kania, estetycznemu wyglądo­
wi osiedli, ulic, kulturze wypo-

Wasilij Kuźniecow
najlepszym sportowcem roku

Dziesięcioboista radziecki i rekordzista 
świata Wasilij Kuźniecow zdecy­

dowanie zwyciężył w tegorocznym plebiscy­
cie Internationale Sport Korcspondenz na 
najlepszego sportowca roku. Kolejne miejsca 
zajęli: zawodowy bokserski mistrz świata 
wszechwag Ingemar Johansson (Szwe­
cja), lekkoatleta Martin Lauer (NRF), pły­
wak Y a m a n a k a (Japonia), kolarz Gustaw 
S c h u r (NRD).

Edmund

Jedyny Po­
lak znajdujący 
się na liście 

zgłoszonych 
kandydatów — 

rekordzista 
: świata w rzu­

cie dyskiem 
Piąt kowski zajął

sce) „Berlingske Tidende” — 
Dania (5 miejsce) i Warszaw­
ski tygodnik „Sportowiec” (3 
miejsce). W sumie do tytułu 
najlepszego sportowca 1959 
roku zgłoszono aż 32 kandy­
datów.

— Sprawy 
przedłożone 
WRN, które 
ustosunkowało

te zostały 
Prezydium 
pozytywnie 
się do na-

szych postulatów?
— Tak. Niech pan także na­

pisze, iż stoimy na stanowisku 
konieczności dwuosobowej ob­
sady wydziałów kultury w po- 
wiatach. No i to, że nasi pra­
cownicy mają do spełnienia 
poważną rolę, niełatwą jest 
ich merytoryczna robota. Dla­
tego powinny jej towarzyszyć 
opieka i zrozumienie prezy­
diów rad. Doniosłe znaczenie 
ma także to, aby wszystkie 
rady, w tym miejskie i gro­
madzkie, doceniały wagę 
spraw kultury i zajmowały się
nimi, jak to mówią 
codz.ień”.

.na

Rozmawiał: Piotr Zyckf

Grudzień

11
piątek

Imieniny
Damazego, 

Daniela

Słońce: 
wsch.: g. 7.35 
cach.: g. 15.23

teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Jaś i Małgosia”
POLSKI — g. 19 „Głupi Jakub”
NOWY — g. 19 „Zaklinacz desz­

czu”
OPERETKA — g. 19 „Zemsta Nie­

toperza”
SATYRY — g. 20 „Czy człowiek 

może pomóc człowiekowi?”
MARCINEK — g. 11 „Tygrys tań­

czy dla Szu-Hin”
W WOJEWÓDZTWIE:

KALISZ — „Rosmersholm”
POSADOWO - 

dzią”
WRZEŚNIA —
ZANIEMYŚL - 

dliwych”

,Dziewczyna sę-

.Powrót”
„Nie ma sprawle-

Kina
W POZNANIU

APOLLO — g.
i 20.15 „Biały 
ski, 14 1.) 

BAŁTYK — g.

I W POWIECIE:

10, 12.30, 14.45, 18 
niedźwiedź” (pol-

15.30, 18 i 20.30
„Bez rozkładu jazdy” (jug. 16 1.) 

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Rywale przy kierow­
nicy” (niem. 12 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.30, 
18 i 20.15 „Tajemnice alkowy” — 
(franc. 18 1.)

GWIAZDA — remont
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Zemsta 

zza grobu” (franc. 18 1.)
MALTA — nieczynne
MINIATURKA g. 15.45, 18

20.15 „Dr Corda aresztowany” 
MUZA — g. 10—20 „Dwa oblicza

Nataszy” (radź. 12 1.)
OSIEDLE — g. 16—20 „Inspekcja

pana Anatola” (polski 16 1.)
PANCERNIAK — g. 17.30 i 20 

„Pigułki dla Aurelii” (polski, 
lat)

PIAST — g. 17 i 19 „Gosposia 
wszystkiego” (amer. 12 1.)

RIALTO 
i 20.15 
18 1.) 

SCALA

g. 10.30, 13, 15.30,

16

do

18
Czarna Carmen” (amer.

g 16—20 „Postrach ko-
biet” (franc. 18 1.)

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Rekord
Annie” (amer. 12 1.)

Heliasz pragnie 
podjąć treningi

ostatecznie czternaste miejsce. 
Spośród 26 gazet sportowych, 
które wzięły udział w tego­
rocznym plebiscycie, trzy ty­
powały naszego dyskobola na 
liście pięciu najlepszych spor­
towców 1959 roku. Są to „Ce- 
skoslovensky Sport” (4 miej-

Zimowe plany tenisistów
Misirzosiwa - spoiLania z Anglią i Francją

ystępem w ćwierćfinale pucharu króla Gustawa pol- 
’ ’ scy tenisiści zakończyli tegoroczny sezon międzyna­

rodowy. Najbliższy występ na arenie międzynarodowej na­
stąpi w połowie lutego przyszłego roku. Do tego czasu za 
wodnicy przejdą szkolenie oraz rozegrają halowe mistrz o 
stwa Polski.

W tydzień po mistrzo­
stwach, Polski Związek Teni­
sowy planuje spotkanie z re­
prezentacją Anglii, po którym 
w dwa tygodnie później, prze

Spartak Moskwa 
remisuje w Bogocie

Przebywający na tournee w 
Ameryce Południowej piłka­
rze moskiewskiego Spartaka 
rozegrali mecz z drużyną Mil 
lonarios z Bogoty. Spotkanie 
to zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1 (1:0). (PAP)

TĘCZA — g. 16—20 „Francis — muł,
który mówi” (amer.

WARTA g. 10—20
kaczka” (ang. 12 1.)

WOJSKOWE — g. 17

12 1.) 
„Atomowa

1 19.30 „Los
człowieka” (radź. 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Kadet Rousselle” — 
(franc. 12 1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Cichy 
Don” (III seria radź. 16 1.); g. 
19.15 „Cichy Don” (II seria)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 i
19 „Zakazany owoc” (franc. 
lat)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — Od 9—21 

„Paryż”

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Lech: „Mój 

chany” (radź. 16 1.); Polonia: 
mienne niebo” (polski 16 1.);
LISZ — Syrena: 
rzeki” (polski

13

Tegoroczny plebiscyt był 
trzynastym z kolei. Dotychczas 
tytuły najlepszych sportowców 
świata zdobywali kolejno, po­
cząwszy od 1947 roku: pływak 
francuski — Alex Jany, lekko- 
atletka holenderska — Fanny 
Blankers-Koen, biegacz cze­
chosłowacki — Emil Zatopek, 
dziesięcioboista amerykański 
—■ Bob Mathias, ponownie i 
dwukrotnie z rzędu — 
Emil Zatopek, następnie ko­
larz włoski — Fausto Coppi,

— Czy zamierza Pan je­
szcze bliżej zainteresować 
się Sportem, mam na myśli 
lekkoatletykę — zapytałem 
b. rekordzistę świata i olim­
pijczyka Zygmunta Helia- 
sza?
— Wyleczyłem kontuzję 

na i niebawem, na pre/oę 
kilku zawodników, chętnie po- 
dejmę się bezinteresownego 
prowadzenia treningów na­
szych miotaczy.

— Co sądzi Pan o pcw 
znańskich miotaczach?
— Poznań zawsze posiadał 

w rzutach dobrych zawodni' 
ków. Dość, że wymienię Tilg* 
nera, K. Hoffmana, Turczyka, 
— obecnie posiadamy Begie- 
ra, w którym widzę przyszłego 
olimpijczyka, dalej Wachow­
skiego, Śnieżyńskiego, ora? 
niezły narybek.

— Co może Pan powie* 
dzieć o swoim wychowanku 
— Stefanie Lewandowskim?. 
— Bardzo się cieszę z jego 

wyników. Jest to niespożyty 
biegacz. Z pewnością zawodu 
w Rzymie nam nie zrobi, (tp)

biegacz brytyjski Roger
Bannister, lekkoatleta węgier­
ski — Sandor Iharos, dwu­
krotnie z rzędu biegacz ra-
dziecki Włodzimierz Kuc,
w roku ubiegłym biegacz au­
stralijski — Herb Elliott, a w
roku bieżącym
Kuźniecow. (m)

Wasilij

34 państwa 
w Squaw Wey

W Igrzyskach Olimpijskich’ 
w Squaw Valley startować bę­
dą reprezentanci 34 państw. 
Organizatorzy Igrzysk otrzy­
mali już zgłoszenia z 30 
państw, a 4 dalsze kraje zgło­
siły się — telegraficznie. (PAP)

ciwnikami naszych reprezen­
tantów mają być Francuzi.

PZT wiele obiecuje sobie, 
po utalentowanej młodzieży, 
której chciałby zapewnić jak 
najlepsze warunki rozwoju. 
W końcu grudnia i na począt 
ku stycznia, w okresie ferii 
świątecznych, planowany jest, 
prawdopodobnie w Rzeszowie 
lub Stalowej Woli, wspólny 
trening dla juniorów i mło­
dzików, którymi opiekuje się 
trener Hebda.

Naszą czołówkę, po pierw -
szych międzypaństwowych
meczach, oczekują — jak co 
roku — turnieje na Rivierze.

niu; 21 — gra zesp. tan. Johnny 
Meyer — akordeon i Jan Cordu- 
werner — organy Hammonda; 21.15 
pełnym głosem o sprawach mło-
dzieży; 21.40 — gra
22.10 — muz. tan.; 
kameralna.

sekstet PR; —
22.31 — muz.

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7.15 — muzy­

ka; 8.15 — kurs jęz. ang.; 8.36 —
przegl. prasy; 8.45 gra duet
fortep. Rawicz i Landauer; 9 — 
konc. symf.; 9.30 — muz. do sztuk 
teatralnych; 10.15 — magazyn li­
teracki; 11 — śpiewamy pieśni i

_ k piosenki; 11.30 — suity rozr.; 12.15 
dla wsi; 15.10 — „Swojskie melo­
die”; 15.30 — dla dzieci cz. II no­
weli M. Konopnickiej „Nasza

uko- 
„Ka- 
KA-

,Dwoje z wielkiej
16 Stylowe:

„Awantura o Basię” (polski 7 1.); 
Wolność: „Szantaż” (niem. 14 1.); 
LESZNO — Panorama: „Los czło­
wieka” (radź. 16 1.); OSTRÓW — 
Roma: „Fatima” (radź. 16 1.); Słoń-
ce: „Wr samo 
14 1.); PIŁA — 
szafot” (franc.

południe” (amer. 
Iskra: „Windą na 
18 1.).

Radio
PROGRAM I 

7.25 — wesołe mel. gra ork.
Rozgł. Bydgoskiej; 7.45 — dla dzie­
ci „Błękitna sztafeta”; 8.06 — 
przegl. prasy; 8.15 — muzyka; 8.35
muz. i aktualn.; 9 — । 
„Puk, puk w okienko’

dla klas III

szybkich tempach; 9.40
9.20 — w

— dla
przedszkoli; 10 — konc. Małej Ork. 

t Rozgł) Śląskiej PR; 10.30 — utw.
F. Mendelssohna — Bartholdy; — 
11.10 — „Sabałowe czasy” — fragm. 
książki; 11.30 — suity rozr.; 12.04 
muz. lud. narodów radź.; 12.35 — 
muz. rozr.; 13 — „Z piosenką jest 
nam wesoło”; 13.20 — utw. na klar 
net gra ‘Alojzy Szulc, akompaniu­
je Tatiana Woytaszewska; 13.40 — 
konc. Chóru Rozgł. Wrocł.; 14.05 
dla młodzieży „Ż historią pod rę­
kę”; 14.25 — muz. operowa; 15.05 
gra ork. Mantovaniego; 15.30 — 
z życia ZSRR; 16.05 — aud. aktu­
alna; 16.15 — miłośnikom tańca 
i piosenki; 16.35 — „Klub 60-ciu”; 
17.15 — kurs jęz. ros.; 17.30 — pie­
śni polskie w wyk. H. Szymul- 
skiej; 18.05 — „Nasza kamienica” 
— ode. pow.; 18.25 — konc. ork. 
Rozgł. Łódzki.ej PR p. dyr. "H. De- 
bicha; 19.05 — Uniwersytet Radio­
wy; 19.15 — śpiewa „Śląsk”; 19.30 
listy z teatru; 20.26 — magazyn 
sport.; 20.40 — „Ze wsi i o wsi”: 
20.55 — pięć minut o wychowa-

Turniej koszykarski juniorów 
stałą imprezą międzynarodową
IT zupełniając informację o mającym się odbyć w Pozna- 

niu na początku stycznia 1960 roku międzynarodowym 
turnieju koszykarek-juniorek, zamieszczamy krótką rozmo­
wę z wiceprezesem Poznańskiego Okręgowego Związku Ko­
szykówki, p. Bogdanem Błaszczykiem.

— Czy zbliżający się turniej 
koszykarek pomyślano jako 
stalą imprezę?

— Tak. Właściwie trzeba- mó 
wić nie o turnieju, lecz o tur­
niejach. Odbywają się bowiem 
jednocześnie dwa turnieje: ju­
niorek i juniorów. Tym razem 
reprezentacje juniorów spotka­
ją się w Krakowie. Natomiast 
ubiegłej zimy było odwrotnie. 
Jak z tego wynika turnieje 
koszykówki dziewcząt i chłop­
ców urządzane będą tylko w 
dwóch miastach — w Poznaniu 
i Krakowie.

— Podobno ufundowano na­
grody dla zwycięskiej druży­
ny?

— Najlepsza drużyna w tur­
nieju poznańskim otrzyma pu­
char fcc Związku Młodzieży

Socjalistycznej, natomiast ju­
niorzy walczyć będą o puchar 
redakcji „Sztandaru Mło­
dych”.

Warto też zaznaczyć, że o- 
mawiane turnieje są stałymi 
imprezami FIBA (Międzynaro­
dowa Federacja Koszykówki),

Rozm. 1KA

Szkapa”; 16 — wiązanka mel. tan.; 
16.45 — aud. literacka; 17.05 — gra 
kapela ludowa p. dyr. M. Obsta; 
17.35 — sport; 17.40 — konc. ży­
czeń; 18.25 — fel. M. Jorsta; 18.35 
muz. i aktualn.; 19.05 — kwadrans 
walców; 19.20 — wiersze; 19.30 — 
transm. konc. symf. z sali radio­
wego Domu Muzyki im. Grzegorza 
Fitelberga w Katowicach; 20.45 — 
aud. literacka; 21.05 — d. c. kon­
certu; 22.02 — sport; 22.05 — „Sza­
leństwo” — słuch.; 23.35 — ze świa 
ta jazzu.

Wiadomości: 5.3®, 6.30, 7.30, 8.3ń, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21.35, 23.53.

Telewizia

YJlama z Aynam...
Na mistrzostwach kobiet w 
podnoszeniu ciężarów (?!) zor­
ganizowanych przez Brytyj­
skie Stowarzyszenie Cięża­
rowców pierwsze miejsce zdo­
była Jean Leamy z Lwerpoolu, 
którą widzimy podczas trenin­
gu ze swym 4-letnim synkiem 

Michaelem.
Fot. - CAF

Zapamiętaj!
TRENINGI TRYTONA

Poznańskie Towarzystwo 
Wioślarzy „Tryton” (ul. Pia­
stowska 38, dojazd tramwaja­
mi: 8, 13, 14, 15, 16 i 18) za­
wiadamia, że treningi w base­
nie odbywają się we -wtorki i 
piątki w godz. od 18—20; na 
przystani przyjmuje się zapi­
sy nowych członków-

NA NARTY!
Komisja Okręgowa Federa 

cji Budowlani wraz z Dele­
gaturą Poznańskiego Związku 
Narciarskiego organizują w 
niedzielę, 13 bm. od godz. 
10.30 do 13 w Lasku Golęciń 
skim i na Malcie (za hanga­
rami wioślarskimi) praktycz-

18.30
POZNANSKA:
tele-rozmaitości; 19.05

tele-reklama; 19.30 — dziennik; 20 
film krótkometrażowy; 20.15 — 
Teatr Telewizji Łódzkiej — dramat 
Ibsena pt. „Upiory”; 21.45 — ost. 
wiadomości.

Wystawy
SALON PTF — g. 10—13 i 16—19 

„Ogólnopolska wystawa fotogra­
fii przyrodniczej”

KLUB „OD NOWA’ g. 16—22
„Wystawa grafiki Ewy Pruskiej”

BIBLIOTEKA 
g. 8.30—17.30 
fotografiki i 
g. 8.30—19.30 
radziecka ,w

GŁÓWNA UAM — 
„Wystawa książki, 

grafiki indyjskiej”; 
„Nauka i technika 
służbie pokoju”

KLUB PRASY I KSIĄŻKI — g. 
12—20 — wystawa obrazów Mo­
hammeda Ewissa (Egipt)

Dyżury pełnia
SZPITAL

WŁOWA
KLINICZNY IM.

chir. i wewn.
Długa 1/2, lei. 40-04

APTEKI; Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, 
Mazowiecka 12, Marcinkowskie­
go 11 i Główna 53 (spr, pa)

ne szkolenie jazdy 
tach. (na)

PA- 
ul.

nar-


